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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  5 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Baspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość pod­

pisanym Najwyżej dyplomem raczył nadać 
najmiłościwiej pozasłużbowemu pułkownikowi 
Ludwikowi R o s k i e w i c z o w i ,  godność szla­
checką z predykatem „Hochmarken".

Sejm krajowy.
(25 posiedzenie 1 sesyi V II. peryodu).

Posiedzenie wieczorne z d. 7. lut. 1896.
Lwów, 8 lutego.

(§.) JE . Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i otwiera napowrót o godzinie 7 
minut 20 wieczorem przerwane posiedzenie.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odpowiedział p. komisarz rządowy radca 
Dworu hr. Ł o ś  na następujące in terpelacje:

Na interpelacyę wniesioną na posiedze­
niu wys. Sejmu z 5 lutego b. r. przez JE. 
dr. Franciszka Smolkę i tow. w sprawie u- 
. wania zecerów wojskowych dla drukowania 
Gazety Lwowskiej mam zaszczyt odpowiedzieć 
co następuje :

Gazeta Lwowska składa się z części u- 
rzędowej, części nieurzędowej i Dziennika u- 
rzędowego. Część urzędowa służy przeważnie 
do ogłoszeń nominacyj, Część nieurzędowa 
jest organem c. k. Namiestnictwa, służy za­
tem do wyrażenia opinii c. k. Władzy krajo­
wej ; wreszcie Dziennik urzędowy przeznaczo­
ny jest dla ogłoszeń sądowych i administra­
cyjnych.

Wszystkie te części i rubryki tworzą 
organiczną całość i s ą  w ł a s n o ś c i ą  c. k.

R z ą d u .  Żadna zatem z części Gazety Livoiv- 
skiej, nawet ta, która nosi tytuł: „Część nie­
urzędowa" a którą interpelacya nazywa „re­
dakcyjną", nie może być uważana za „pry­
watną", gdyż jest własnością rządową, a 
wydawanie tego organu we wszystkich jego 
częściach, nie może być nazwane „sprawą 
prywatną nie nakazaną interesem publicznym1*. 
Nie zaprzeczą bowiem pp. interpelanci, iż c. k. 
Rząd ma prawo utrzymywać i wydawać swój 
organ w interesie publicznym, zabierać głos 
w sprawach publicznych i że z tern prawem 
łączy się zarazem obowiązek przyjęty wrobec 
czytającej publiczności.

A skoro tak jest, c. k. Rząd ma prawo 
a zarazem obowiązek użyć wszelkich środków7, 
jakimi może rozporządzać, aby organ urzędo­
wy, będący zarazem we wszystkich swoich 
częściach składowych własnością jego, wyda­
wany był bez przerwy.

Na tej podstawie c. k. Rząd, wobec gro­
żącej zmowy zecerów, poczynił wcześnie za­
rządzenia, aby na wypadek wybuchnięcia zmo­
wy, mogli być użyci służący w wojsku zece- 
rzy, o ile to bez uszczerbku dla służby woj­
skowej stać się może. I rzeczywiście sześciu 
żołnierzy pomagają uczniom drukarskim, zaję­
tym przy składaniu Gazety Lwowskiej. Inte­
res c. k. Rządu w regularnem wjuiawaniu or­
ganu swego, jest p .wodom i podstawą togo 
faktu, a zarazem tyra „związkiem", o którym 
ppi interpelanci w pierwszera zapytaniu wspo , 
mijiąią. 1

Drugi zarzut o popieraniu interesów7 pry­
watnych jednego właściciela drukarni, wobec 
tego co powyżej przytoczono, odpada sam 
przez się. Zecerzy wojskowi zajęci są tylko 
przy składaniu Gazety Lipowskiej, organu rzą­
dowego, będącego własnością rządową; służą 
zatem wyłącznie interesom c. k. Rządu, nie 
zaś prywatnym interesom właściciela drukar­
ni; a w tym fakcie, iż c. k. Rząd przestrzega 
tylko praw i interesów swoich, niepodobna 
dopatrzeć się szkody ani robotników strejku­
jących, ani właścicieli innych drukarń, jakto 
interpelacya przedstawić usiłuje.

II. Na interpelacyę p. Michalskiego i 
tow7. wniesioną na posiedzeniu Sejmu krajo­
wego z dnia 20 stycznia b. r. w sprawie po-

ruczenia dostaw wojskowych wyrobów stolar­
skich, ślusarskich i blacharskich w obrębie 
komendy 11 korpusu, niefachowemu przed­
siębiorcy Franciszkowi Marstalliugerowi z 
Czerniowiec mam zaszczyt odpowiedzieć co na­
stępuje :

Według przepisów obowiązujących wła­
dze wojskowe, mogą być dostawy potrzebne 
dla wojskowego zarządu budownictwa zabezpie­
czone według uznania tych władz a więc tak­
że z wolnej ręki, mimo to władze te oddają 
dostawy zazwyczaj w drodze konkurencyi.

Udział w konkurencyi może wziąć każdy, 
kto tylko wykazać się może poświadczeniem 
rzetelności i zdolności do objęcia dostaw7. W ten 
sposób rozdano w roku zeszłym w obrębie 
komendy korpuśnej lwowskiej budowy koszar 
w7e Lwowie, Mostach wielkich, Rawie i Trem­
bowli przedsiębiorcom krajowym.

Stosownie do reskryptu c. i k. Minister­
stwa wojny z 20 lipca 1895 nr. 1979 zarzą­
dzono zabezpieczenie przedmiotów potrzebnych 
do urządzenia koszar, budowanych w obrębie 
komendy korpuśnej w wartości 51.809 zł. 36 
ct. także w drodze konkurencyi, ponieważ zaś 
Bukowina należy do okręgu budowniczego 
rzeczonej komendy, zamieszczono dotyczące 
ogłoszenie także w gazetach czerniowieckieh. 
Na podstawie wyniku licytacyi ofertowej po- 
ruczyło c. i k. Ministerstwo wojny reskryptem 

w. dnia 6 listopada 1895 nr. 3059. dostawy w 
mowie będące tym oferentom, którzy w ofekach 
swych ofiarowali największy opust z prelimi­
nowanych kosztów, a mianowicie: Michałowi 
Czmielowi we Lwowie dostawę robót bla­
charskich za opustem 17'/,prc., Janowi Mar­
kowi i Henrykowi Hauerowi we Lwowie do­
stawę robót ślusarskich za opustem 261/2 prc.. 
wreszcie Franciszkowi Marstallingerowi w Czer- 
mowcach dostawę robót stolarskich za opu­
stem 13V4 Prc.

Wynika z tego, że po największej czę­
ści zostali uwzględnieni przedsiębiorcy kra­
jowi.

III. Na interpelacyę wniesioną przez p. 
Merunowicza i tow7. w7 sprawie przeniesienia 
zapory mytniczej w Winnikach, mam zaszczyt 
odpowiedzieć co następuje:

Przed wprowadzeniem w życie nowej 
ustawy mytowej z dnia 26 sierpnia 1891 
(dz. p. p. nr. 140) nie było zapory mytniczej 
w Winnikach.

Z powodu wprowadzenia tej ustawy w 
życie zarządzono uregulowanie stanowisk za­
pór mytniczych także na rządowym gościńcu 
podolskim a w tym celu przeprowadziła lwo- 
wrska Dyrekcya okręgu skarbow7ego stosowne 
dochodzenia w porozumieniu z miejscowem 
Starostwem i przy współudziale stron intere­
sowanych.

Z planu regulacyjnego co do ustawienia 
zapór mytniczych na tym gościńcu w obrę­
bie Lwowskiej Dyrekcyi skarbowej wypadało 
ustawić jedną zaporę mytniczą w Podberez- 
cach a drugą w Winnikach z prawem pobo­
ru opłaty myta za 8 kilometrów przestrzeni 
gościńca.

Zaporę w Winnikach ustawiono w 9 
kilometrze gościńca podolskiego a oddalenie 
tej zapory od stacyi mytniczej w Podberez- 
cach wynosi 7 kilometrów zaś od rogatki 
miasta Lwowa 6 kilometrów.

Na powyższe stanowisko zapory mytni­
czej w Winnikach zgodziło się Starostwo 
lwowskie odezwą z dnia 2 sierpnia 1892 1. 
28.795, gdyż strony interesowane przy docho­
dzeniach komisyjnych nie podniosły żadnych 
zarzutów przeciw takiemu ustawieniu zapory 
mytniczej.

Przeniesienie w mowie będącej zapory 
mytniczej było już następnie przedmiotem do­
chodzenia a to w skutek przesłanej odezwą 
wydziału Rady powiatowej lwowskiej z dnia 
29 grudnia 1893 1. 1334 prośby gminy Win- 
niki o przeniesienie zapory mytniczej w Win­
nikach z jej dotychczasowego stanowiska do 
12 słupa kilometrowego.

W prośbie tej podniosła żaląca się gmi­
na zarzut, iż stacya mytnicza w Winnikach 
oddaloną jest od rogatki miejskiej przy ulicy 
Łyczakowskiej tylko o 5'7 kilom, zamiast o 
8 kilom, dalej, że zapora mytnicza podzieliła 
gminę na 2 połowy przezco komunikacya we­
wnątrz gminy z kościołem, urzędem gmin­
nym i targami jest utrudnioną.

W skutek tej prośby zażądano sprawo­
zdania od Dyrekcyi okręgu skarbowego we

LISTY LITEBAGIO - ARTYSTYCZNE
Z  ■ W A R S Z A W Y .

(Cisza w prasie po Nowym Roku. — Premia 
dziennikarskie. — Właściwe premium. — Nasi 
najmłodsi. — Jubileusze. — Edward Lubow- 
SM. — Aleksander Świętochowski. — Brak pra­
wdziwych „młodych.** — Nowelle Elizy Orze­
szkowej. — Studya filozoficzne ks. Władysława 

Michała Dębickiego. — Powieść Berenta).

Wrócił nareszcie zwykły spokój po „he­
cy" konkurencyjnej t. zw. „czwartego" kwar­
tału. Już dzienniki i tygodniki nic nie obie­
cują , bo każdy ma już swoich prenumera­
torów.

W „czwartym" kwartale, czyli przed u- 
staleniem prenumeraty noworocznej, bywamy 
zawsze świadkami szczególnego rodzaju wido­
wiska. Najleniwsze, najmniej o dobro czytel­
ników dbałe czasopisma, martwe bibuły, o 
których nikt nie mówi, bo nie zawierają nic ta­
k i e g o ,  żeby warto było mówić, budzą się naglę 
z letargu i udają wielkich zuchów. Przypomi­
nają ludziom swoje zasługi, o których tylko 
one same wiedzą i ogłaszają głośno brzmiące
programaty. .

Powtarzało się to co roku, ale dotąd wo­
jowali konkurenci między sobą zapowiedziami 
dziennikarskiemu Obiecywali powiększenie for­
matu, bogatszą treść, _ obfitsze telegramy, do­
bre studya, powieści i t. d. Zwykle dotrzy­
mywano po ustaleniu prenumeraty z tych 
wszystkich obietnic bardzo mało, ale nie prze­
kraczano przynajmniej granic, dozwolonych 
wydawcom.

W tym roku zmieniła się metoda rekla­
my. Wydawcy, udający dotąd wstydliwie przed­
siębiorców w stylu szlachetniejszym, kupców, 
podszytych obywatelem, po troszę publicy­
stów, dbałych o dobro powszechne, odrzucili 
maskę niewygodną. Wszczęli oni poprostu 
wrzawę czysto handlarską bez żadnej lepszej 
domieszki. I jak najzwyklejsi geszefciarze za­
częli wabić ludzi premiami.

Przez cały miesiąc grudzień wrzał taki 
jarmark, jakiego u nas jeszcze nie było. Ty­
godniki i dzienniki robiły wrażenie żydków, 
chwytających przechodniów na ulicy. „Chodź 
do mnie," „u mnie dostaniesz to,“ „a u mnie 
to," „nie wierz sąsiadowi, bo to oszukaniec" 
i t. d. — nawoływano na wszystkie tony. Je­
dno wydawnictwo posądzało drugie o speku- 
lacyę, zowiąe tylko siebie „organem najwię­
kszym, czystym, sumiennym" i t. d.

Szarpany zewsząd prenumerator, obata- 
rnucony, zdemoralizowany, przytrzymywany 
z dziesięciu stron za poły. idzie oczywiście 
tam, gdzie się spodziewa największych zy­
sków nie moralnych, lecz materyalnych. Bo 
i on, prenumerator, stał się praktycznym, jak 
wydaw7cy. I jemu zapachniał zarobek bez pra­
cy, prezent, którego się nie spodziewał.

Zdaje się prenumeratorowi, że robi do­
skonały interes, gdy bierze oprócz gazety ja­
kieś album widoków lub mapę, „równającą się 
w cenie prenumeracie całorocznej." Byłby to 
rzeczywiście interes doskonały, gdyby się cy­
fry, podawane w prospektach, zgadzały z pra­
wdą. Ale te cyfry kłamią zwykle, bo prze­
cież żaden kupiec nie może dawać towaru bez 
zarobku, a tein mniej za darmo. Więc naj- 
samprzód nie jest owe premium tyle warte, 
ile głoszą prospekty, o czem się każdy, kto tyl­
ko zechce, może łatwo przekonać, a następnie 
musi sobie wydawca „odbić" bezpłatny pre­

zent na kosztach przesyłki i na zawartości sa­
mego pisma. Owe koszta przesyłki razem z o- 
pakowaniern i t. d. pokrywają zwykle wartość 
premium, o czem publiczność nie wie. Inte­
res doskonały na tej spekulacyi robi nie ona, 
lecz wydawca, który, zwabiwszy znaczniejszą 
ilość prenumeratorów, daje im przez cały rok 
pismo liche, zapełnione tandetą literacką.

Rzecz zadziwiająca, jak się szeroka pu­
bliczność rozumie mało na istotnej wartości 
czasopism, jak mało ocenia rzeczywiste trudy 
wydawców i redaktorów. Publiczność nasza 
powinna się raz nauczyć odróżniać tandetę 
drukowaną od roboty solidnej, bo ta robota 
solidna to dziś i u nas sport bardzo koszto­
wny. Czasy „literatury bez butów" minęły 
dawno. Pisarze utalentowani biorą obecnie 
wysokie honorarya, zdolni rysownicy każą so­
bie dobrze płacić. Dziennik lub tygodnik, pro­
wadzony nie nożyczkami, zapełniany nie kon­
trabandą, przerobioną na towar niby własny, 
lecz piórami oryginalnemi, potrzebuje dziś i 
u nas znacznego kapitału. Daleko mniej ko­
sztuje premium, choćby posiadało wartość 
rzeczywistą, aniżeli staranna, sumienna reda- 
keya całoroczna.

Ale o tam nie ma nasza publiczność je­
szcze wyobrażenia, jak nie ma wyrobionego 
smaku i sądu w rzeczach sztuki i literatury 
i dla tego pozwala się bałamucić pierwszemu 
z brzegu spekulantowi, który ją „bierze" na 
tandetne albumy, nuty i t. p. błahostki.

Cóżby na to publiczność powiedziała, 
gdyby n. p. szewc dodawał do swoich butów 
zegarek, a stolarz do krzesła nocną koszule. 
Powiedzianoby słusznie, że szewc, stolarz al­
bo oszaleli, albo chcą zegarkiem, nocną ko­
szulą pokryć lichotę swoich wyrobów.

To samo odnosi się i do wydawcy, do­
łączającego premia. Ponieważ trudno przypu­

ścić, że p. x  lub y  dostali bzika, bo rasa ku­
piecka bywa najmniej skłonną do obłędów 
romantycznych, przeto zostaje tylko wniosek 
drugi. Trzeba mieć się zawsze na baczności 
przed czasopismem, które, zamiast rozszerzać 
sobie powoli koło czytelników przez dobrą i 
sumienną redakcyę, chwyta prenumeratorów 
na plewy t. zw. premiow. Na dnie takich 
spekulacyi grubej natury spoczywa zawsze ja­
kaś przebiegłość kupiecka, nie mająca nie 
wspólnego z pospolitą uczciwością.

_ Ten nowy rodzaj „działalności publi­
cznej" wprowadziło do nas pokolenie naj­
młodsze, to, które stoi dziś między rokiem 
25 a 35 życia. Ładne to pokolenie.... zapra­
wdę. Trzeba będzie tych jegoinośeiów podać 
kiedyś z imienia i nazwiska z dodatkiem ich 
biografii „publicznej", żeby się mogli.... cie­
szyć rozgłosem, którego tak pragną. Zrobię 
im wkrótce tę przyjemność.

Mieliśmy przy końcu ubiegłego roku 
dwa jubileusze literackie. Srebrne gody z pió­
rem i drukiem święciło dwóch pisarzów, sto­
jących na stanowiskach wręcz przeciwnych.

Bardzo dobrze powiódł się jubileusz 
Edwarda Lubowskiego, zasłużonego autora dra­
matycznego. Nietylko koledzy, ale i znaczna 
część warszawskiej wykwintniejszej inteligen- 
cyi brała udział w uroczystości, urządzonej 
dla Lubowskiego. Autor „Nietoperzów" umiał 
sobie zjednać szerokie koła przyjaciół.

Nie tak gładko poszło z jubileuszem 
Aleksandra Świętochowskiego, który stał, jak 
wiadomo, przez czas dłuższy na czele war­
szawskich „pozytywistów" i uchodzi dotąd 
za głowę widomą postępowców.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Teodor Jeske-ChoińsM.



Lwowie, która w relacyach z 2 stycznia 1894
1. 37.930 i 16 sierpnia 1894 1. 20.367 wy­
kazała bezpodstawność zarzutów przez żalącą 
sig gminę naprowadzonych. Mianowicie co do 
zarzutu pierwszego, jakoby stacya_ mytnicza 
w Winnikach w brew postanowieniu ustawy 
oddalona była od rogatki miejskiej zamiast o 
8 kim., "tylko o 5'7 kim. zaznacza się, że we­
dług reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
20 października 1891 1. 35.937 tudzież §. 14 
ustawy mytowej ma się pobierać myto dro­
gowe z góry licząc od grąnicy kraju a wzglę­
dnie od punktu końcowego gościńca w kie­
runku głównego miasta kraju za przestrzenie 
8 lub 16 kim. Na wypadek jednak, gdyby za­
porę mytnicza nie można było ustawić w po­
wyższych oddaleniach (8 do 16 kim.) i gdy­
by to w ogóle nie odpowiadało interesom 
Skarbu Państwa, wolno posunąć ustawić się 
mającą zaporę mytnicza, o 3 kim. w jednym 
lub drugim kierunku od przepisanego stano­
wiska.

Ten warunek zachodzi co do stacyi my- 
tniczej w Winnikach, którą jak wyżej powie­
dziano, ustawiono w oddaleniu 7 kilometrów 
od stacyi mytowej w Podberezcach a w od­
daleniu 6 kim. od rogatki miasta Lwowa.

Co do drugiego zarzutu, przyznała lwo­
wska Dyrekcya, iż terytoryum gminy kata­
stralnej Winniki wraz z gminą polityczną 
Weinbergen rozciąga się między 6 a 13 kim. 
gościńca podolskiego, jednakowoż wyraźnie za­
znaczyła, iż domy mieszkalne i gospodarcze 
rozpoczynają się właśnie w tem miejscu, gdzie 
zaporę mytniczą ustawiono i grupują się w 
bok od gościńca w dolinie poza fabryką ty­
toniu tak, że ani jeden z mieszkańców nie 
jest odcięty od swej gminy i że tylko za­
przęgi jadące z W innik do Lwowa, o ile nie 
używają dwóch bocznych dróg wiodących do 
gościńca, których nie objęto zaporą, zmuszone 
są opłacać myto.

Ze względu na ten stan rzeczy prośba 
gminy Winniki nie została uwzględniona re­
skryptem kraj. Dyrekcyi skarbu z 19 grudnia 
1894 1. 78.253 a to tem bardziej, że miejsce 
w prośbie proponowane jest niedopuszczalne, 
gdyż zbliżonoby ją  zanadto ku stacyi w Pod­
berezcach ; odległość obu stacyi bowiem nie 
wynosiłaby nawet 4 kim., có sprzeciwiałoby 
się postanowieniom ustawy. Zresztą obecnie 
przeniesienie zapory mytniczej w Winnikach 
z dotychczasowego stanowiska na jakiekolwiek 
inne miejsce jest niemożliwe także i z tego 
powodu, ponieważ rzeczona stacya wydzierża­
wioną została w grudniu ubiegłego roku na 
lat trzy, to jest na rok 1896, 1897 i 1898 i 
bez naruszenia praw dzierżawcy przeniesioną 
być nie może.

Z porządku, nastąpiło sprawozdanie^ ko- 
misyi gminnej o wnioskach JE . p. Dunajew­
skiego i p. Potoczka w sprawie reformy gmin­
nej. Sprawozdawca poseł Wojciech Dziedu- 
szycki.

Komisya wnosi:
I. Wzywa się R ząd, aby w porozumie­

niu z Wydziałem krajowym wygotował i Sej­
mowi w jak najbliższym czasie przedłożył wnio­
ski do zmiany ustawy gminnej z 12 sierpnia 
1866 w tym kierunku:

1) aby utworzoną została dla tych żą­
dań tak poruczonego jakoteż własnego zakresu 
działania, których pojedyńcze gminy i obszary

14)

H A N I A .
OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

(Ciąg dalszy).

— Ja mu dopiero pokażę, że świata 
bożego nie zobaczy! a to przeklęta bestya! 
Ja mu każę chałupy pilnować, na pana mieć 
pozór, a on mi śpi jak k ró l!

Uwolniony z rąk majstrowej Maciek, 
stał skrzywiony, a łkanie głuche pierś mu 
podnosiło. Barbara namawiała Wojciechowę 
cichym głosem, żeby weszła do izby, bo mie­
szkańcy się pobudzą i będzie aw antura; słowa 
swoje popierała czynem, popychając z lekka 
otyłą kobietę do wnętrza sionki. Wojciechowa 
uznała może słuszność tych uwag, bo nie o- 
pierała się, ale na zakończenie sprawy z Mać­
kiem, jeszcze uznała za stosowne dodać grom­
kim głosem:

— Ażebyś mi się, psiawiaro, nie pchał 
do stancyi! będziesz nocował jak pies na 
dworze!.. A jak twój pan przyjdzie, to mu 
powiedz, że porządne ludzie już śpią o tej 
godzinie; może se iść gdzie mu się spodoba! 
U mnie nie ma restauracyi, żeby drzwi stały 
otworem bez całą noc!

Maciek stulił uszy i pomknął na lego­
wisko, gdzie pół dnia przepędził, zadowolony, 
że przeprawa z majstrową już się ukończyła. 
Spać mu się nie chciało, głodny był okrutnie... 
ha! na to rady nie było! Usiadł na wysta­
jącej desce, skulił nogi pod siebie, podparł 
brodę kułakiem i myślał. Chłód go przejmo­
wał i głód dokuczał... Wartoby pomyśleć o

dworskie należycie wypełniać nie mogą, zbio­
rowa organizacya autonomiczna, złożona z dzi­
siejszych gmin i obszarów dworskich, zosta­
jąca w związku z samorządną organizacya po­
wiatową a nie naruszająca odrębności dzisiej­
szych gmin i obszarów dworskich, pod wzglę­
dem zarządu własnym majątkiem, korzystania 
z dobra gminnego i innych spraw do zakre­
su swej wspólnej organizaeyi nie należących;

2) aby koszta nowej organizaeyi pono­
szone były równomiernie przez gminy i ob­
szary dworskie w nią wciągnięte;

3) aby wytworzenie ciała uchwalające­
go (rady) w zarządzie zamierzonej organiza- 
cyi zbiorowej odbywało się bez tworzenia o- 
sobnych w tym celu powołanych ciał kuryi 
wyborczych , (tak, iżby się te ciała uchwala­
jące składały wprost z przełożonych dzisiej­
szych gmin, tudzież z przełożonych obszarów 
dworskich lub ich zastępców, ewentualnie 
przy większych gminach ze wzmocnieniem ich 
reprezentacyi);

4) aby projektowana organizacya zbio­
rowa nie pomnażała liczby instaneyj w spra­
wach administracyi publicznej o nowy sto­
pień ;

5) aby określony został stanowczy wpływ 
i nadzór wyższych władz samorządnych w obec 
projektowanej organizaeyi, szczególnie co do 
urzędu naczelnika.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał i zdał sprawę, jakie będą koszta 
zarządu, połączone z projektowaną reformą 
przy dążeniu do najdalej idącej oszczędności, 
a zarazem o ileby nastąpiło zmniejszenie wy­
datku na zarząd w gminach ?

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po wypracowaniu projektu zbiorowej or- 
ganizacyi autonomicznej, w ustępie I. skreślo­
nej, projekt ten ogłosił, a w szczególności po­
dał do wiadomości reprezentacyj powiatowych, 
ażeby umożliwić im wyrażenie zdania o tym 
projekcie.

IY. Wzywa się wys. Eząd, aby zape­
wnił ciałom autonomicznym wynagrodzenie 
kosztów, połączonych ze sprawowaniem prze­
kazanego zakresu działania,

V. Przekazuje się Wydziałowi krajowe­
mu wniosek posła Fruchtmana z clnia 9 sty­
cznia 1896 r. w sprawie pisarzy gminnych 
do zbadania i ewentualnego uwzględnienia 
przy układach z Bządem w sprawie ułożenia 
wniosków do zmiany ustaw gminnych.

P. W e r e s z c z y ń s k i  oświadcza imie­
niem Wydziału krajowego, że skoro Eząd za­
żąda opinii Wydziału krajowego w sprawie 
reformy ustawy gminnej, Wydział z całą gor­
liwością uczyni wszystko, aby tylko reform:* 
stosownie do życzeń Sejmu przeprowadzoną-1 
została. Mówca oświadcza dalej, że w punk­
cie III zawarte jest polecenie, które może być 
różnie tłómaczone. Komisya proponuje polece­
nie Wydziałowi krajowemu, aby zbadał i zdał 
sprawę, jakie będą koszta zarządu, połączone 
z reformą. Pomijając rzecz samą, że badania 
takie nie doprowadzą do praktycznych rezul­
tatów, a są zbyt trudne, nie powiedziano,., czy 
Wydział krajowy ma zdać sprawę o reformie 
dopiero po przeprowadzeniu badań ; dalej Rząd 
nie jest wezwany do zarządzenia badań ze 
swej strony; dalej czy Wydział krajowy ma 
przedłożyć osobne sprawozdanie w tej spra­
wie, czy to sprawozdanie ma omawiać przy-

urządzeniu sobie lepszego legowiska. — 
Aha! — Maciek znał miejsce, gdzie stolarze 
zrzucali niepotrzebne wióry; pobiegł tam i po 
kilku przechadzkach tam i nazad, naniósł 
sobie tyle wiórów, że wygodnie mógł się po­
śród nich zakopać. Było mu miękko i ciepło; 
zasnął wkrótce w najlepsze, jak na łóżku 
wśród puchów.

Gdyby Maciek znał przygody Robinsona, 
mógłby nieraz zastosować porównanie tych 
przejść ze swojem] własnem życiem. Ale 
Maciek nie umiał „czytać na książce", nie 
umiał czynie porównań, nie zastanawiał się 
nawet nad niczem. G-dy mu było bardzo źle, 
narzekał na „psie życie", przeklinał na czem 
świat stoi, wszystko i wszystkich, lecz czynił 
to więcej z nałogu niż z przekonania; widział 
i słyszał, że ludzie klną, i on czynił to samo, 
jak małpka naśladuje drugich.

Krótka noc czerwcowa miała się ku 
końcowi; księżyc zniżał się na horyzoncie, 
coraz większy i jaśniejszy, gwiazdy bladły 
powoli, a od strony wschodu niebo przybie­
rało złotawą barwę. Maciek nie widział n ic ; 
chrapał na cały g łos, zagrzebany między 
wiórami.

Chyłkiem, jak złodziej, skurczony, chwie­
jąc się na nogach z kapeluszem na bakier i 
laską w ręku, którą się nie podpierał, ale 
niósł ją ostrożnie w ręku, skradał się pan 
majster przez bramę do zagrody. Pies, leżący 
w budzie, szczeknął i warknął groźnie, ale po 
chwili zaskomlał radośnie, wywijając ogonem 
i nie poruszając się z legowiska. Pan Wojciech 
posuwał się dalej, cicho, na palcach.... Gorąco 
było.... uf! stanął, zdjął kapelusz z głowy, 
wyciągnął z tylnej kieszeni surduta kraciastą 
błękitną chustkę, otarł pot z czoła i oglądał 
się w koło.

Cisza; wszyscy spią. Zapóźnił się trochę.... 
to prawda. No, ale jakże było się wyrwać ?

szłe przedłożenie rządowe? Mówca wskazuje 
przy tej sposobności, że dotąd nie było zwy­
czaju, aby Wydział krajowy o przedłożeniach 
rządowych przedkładał osobne sprawozdanie.

Mówca oświadcza w końcu, źe Wydział 
krajowy nie uważa za szczęśliwe, iż do Rzą­
du wezwanie zostało wystosowane. Pomijając 
jednak tę okoliczność, nie wiadomo, co Wy­
dział krajowy ma w tym wypadku robić. Je ­
żeli Eząd przedłoży projekt, to chyba może 
chodzić o to, aby projekt ten ogłosić, ale do 
tego nie potrzeba Wydziału krajowego, uczy­
nić to może pierwszy lepszy dziennik. Mówca 
nie stawia przejścia do porządku dziennego 
nad wnioskiem komisyi, ale prosi Izbę, aby 
tegó rodzaju poleceń dla Wydziału nie u- 
chwalała (brawa).

P. G ó r s k i  zapytuje, jak można żądać 
od małej gminy, aby ona była wstanie podo­
łać tym licznym agendom w dzisiejszej or- 
ganizacyi. Gmina może jak najlepiej działać, 
a mimo to z powodu niedostatków w całej 
organizaeyi, nie jest w stanie zadaniom za­
dość uczynić. Reforma jest zatem konieczną, 
status quo nie może być zachowany. Mamy 
zatem do wyboru albo wniosek JE. Dunajew­
skiego, albo wniosek p. Potoczka o połączeniu 
gmin z obszarami dworskimi. W każdym 
razie obszary dworskie muszą przestać 
istnieć — dziś są one anomalią.

Połączenie obszarów dworskich z gmi­
nami według wniosku p. Potoczka doprowa­
dziłoby do zrujnowania większej własności. 
Zresztą połączenie tych dwóch słabych je­
dnostek nie zdoła doprowadzić do dodatniego 
rezultatu. Natomiast wyniknąć ztąd mogą 
często nieporozumienia. Mówca podnosi zkąd" 
to pochodzi, że agitatorzy występują przeciw 
gminie zbiorowej. Oto ztąd, że to przecięłoby 
pasmo ich agitacyj. Dziś żyją tem, aby prze­
ciwności coraz więcej rozdmuchiwać i jątrzyć. 
W interesie całego kraju, dla dobra" ludu 
pragniemy wzmocnienia organizaeyi gminnej. 
Wszędzie, gdzie istnieją takie okręgi, stosunki 
są bez porównania lepsze i organizacya silną.

Dawniej organa gminne ulegały władzy, 
dziś to ustało i tem się mówca nie smuci. 
Prócz obawy władzy, jest inny wyższy czyn­
nik, który w więcej ucywilizowanych społe­
czeństwach jest silnie rozwinięty, t. j. posza­
nowanie prawa. U nas obawa przed władzą 
ustała, ale drugiego czynnika nam brak — 
została próżnia i tę próżnię należy wypełnić. 
U nas biurokracya wzrasta, spisuje się wiele 
aktów, ale nie widać, aby wzrastało zarazem 
wykonywanie zadań ustawami wskazanych.

Potrzeba zatem jest nagłą stworzenia 
silnej organizaeyi na dole, a wtenczas bodzie­
my mogli z dumą powiedzieć, że nie sjntmy 
rządem, ale samorządem. (Oklaslci i brawa).

P. E e y  poddaje wnioski komisyi dosa­
dnej krytyce. Dotychczasowa ustawa gminna 
zdaniem mówcy odpowiada najlepiej usposo­
bieniu i właściwościom ludności. Połączenie 
gmin i obszarów dworskich, jak zwykle bywa 
w przymusowem małżeństwie, doprowadziłoby 
do najgorszych następstw, gdy dotychczasowy 
stosunek sąsiedzki coraz zaciera i zabliźnia 
stare uprzedzenia obopólne pomiędzy niemi.

Również niepodobają się mówcy proje­
kty tworzenia jakiejś pośredniej organizaeyi, 
nowej pomiędzy gminą a powiatem. Byłby to 
aparat bardzo kosztowny, ogólnie znienawidzo-

Przyszedł kum aż z Żółkiewskiego — ten, co 
trzymał mu Zośkę do chrztu, Franciszek, co 
ma gruntu kawałek pod rogatką — postawił 
halbę piwa raz, drugi — wypadało Wojcie­
chowi postawić także. Potem zeszli się drudzy, 
każdy coś postawił.... wesoło było, swobodnie, 
piwo było dobre, miód jeszcze lepszy.... Szel­
ma Ryfka! dobre ma trunki, pewnie szwar- 
cowane. Już to prawda, że w mieście wszyst­
ko gorsze; gorsze i drożej kosztuje. Niema to 
jak pójść sobie za rogatkę i spacer ładny, po­
wietrze świeże i towarzystwo porządne — bo 
nie każdemu się chce tak daleko chodzić — 
no i tanio, dalibóg tanio a dobre!... Et.... 
niech tam będzie co chce, Wojciech nie ża­
łuje dzisiejszej wycieczki; zabawił się, bo za­
bawił! cóż to? czy człowiek nie może sobie 
czasem na zabawę pozwolić? Wiecznie będzie 
gnił w izbie i kuł buty jedne za drugimi? 
aż mu kości nieraz trzeszczą z tego kucia.

A dzisiaj, dzisiaj zapomniał o wszelkich 
kłopotach, nawet o żonie.... tak! zapomniał 
całkowicie, że ona podobnych wycieczek nie 
lubi — a właściwie nie chciał o tem pamię­
tać. Kiedy wracali do domu z kumem z Żół­
kiewskiego i drugim, także porządnym kom­
panem, co jest woźnym w banku — chwiali 
się trochę na nogach.... no, bo co prawda, 
to prawda — piwo i miód, chociażby w naj­
lepszym gatunku, idzie zawsze w nogi; póki 
człowiek siedzi, to nic, ale niech wstanie.... 
kaput! nogi się plączą i ani rusz; no, pe­
wnie a gdzież by miało iść jak nie w nogi ?

Idąc tak we trzech i zaganiając kaczki, 
mówili o tem szeroko i długo, zatrzymując 
się co chwila dla złapania równowagi lub dla 
dosadniejszego wyrażenia ruchami teg o , co 
twierdzili.

— Uważasz.... bracie.... tak, bracie! bo 
ja ciebie tego.... jak brat rodzony.... uważasz

ny, a który ostatecznie w stosunki nowsze 
administracyjne wprowadziłby tylko większe 
jeszcze zamieszanie. Nie powinniśmy o* tem 
zapominać, że szybkie fajerwerki nie prowa­
dzą do celu, nie powinniśmy] rzeczy zbyt po­
spiesznie traktować. Mówca podnosi dalej, że 
łączenie gminy z obszarem dworskim nie po­
winno odbyć się przymusowo — wszak dziś 
istnieje w ustawie wolność łączenia się, a mi­
mo to nikt z tego nie korzysta.

Mówca oświadcza się w końcu za wnio­
skami komisyi, chociaż nie wierzy, aby do­
prowadziły do rozwiązania kwestyi reformy 
gminnej.

P. W a c h n i a n i n  sądzi, że w samem 
założeniu sprawy zaszła pomyłka, niekonse- 
kweneya. Komisya powiada, że zarówno ob­
szar dworski jak i gmina są za słabe do wy­
konania poruczonych im zadań, a w konklu- 
zyi żąda ich połączenia. Mówca sądzi, że z 
połączenia dwóch takich kalek, tylko kaleka 
znowu wyjść może.

Mówca oświadcza się przeciw gminom 
zbiorowym i stara się wykazać, że taka orga­
nizacya będzie wymagała wielkich kosztów.

Mówca kończy uznając wielką trudność 
w ułożeniu ustawy, któraby licznym potrze­
bom zaradziła. Mówca oświadcza w końcu, że 
obecna ustawa jest dobra, zmieniać jej nie 
trzeba, tylko ją  wykonywać. Należy pouczać 
gminy o jej zadaniach, a gdy Rząd płacić 
będzie za poruczony zakres działania" wówczas 
będą i środki na zapłacenie dobrych pisarzy 
gminnych.

Na tem zamknięto rozprawę; zapisani 
byli pp .: Wójcik, Średniawski, Kramarczyk, 
Piniński, Piłat i Andrzej Potocki.

Marszałek wezwał zapisanych mówców 
do wyboru mówców generalnych. Okazało,się, 
że przeciw zapisani byli p p .: W ójcik, Śre­
dniawski, Kramarczyk i Piniński — p. Piniń­
ski zrzekł się jednakowoż głosu, poczem wy­
brali przeciwnicy mówcą p. Wójcika, zaś zwo­
lennicy p. Andrzeja Potockiego.

P. W ó j c i k oświadcza, że ponieważ zgo­
da jest trudną, „lepiej pozostawić wszystko po 
dawnemu." Chciałby jednak zmienić niektóre 
paragrafy, aby ulżyć ciężarom gmin.

P. Andrzej P o t o c k i  przypomina dzieje 
reformy administracyjnej, przypomina, że ci 
mężowie, którzy wówczas byli w mniejszości, 
przepowiedzieli następstwa. Mówili oni, że po­
trzeba innej ustawy dla miast a innej dla 
wsi ■— i stało się to. Mniejszość ówczesna 
powiedziała, że obszar dworski taki, jakim dziś 
jest, jest anomalią. Mówca uw aża,'jako rzecz 
konieczną, aby obszar dworski, jako samoistna 
jednostka administracyjna istnieć przesiała. A  

Chciano przed 30 laty stworzyć ciało zbioro­
we, aby wytworzyć harmonijną całość. Gdyby 
się to było stało, byłaby ta harmonia była wię­
kszą, aniżeli dziś. Chciano w ten sposób wzbu­
dzić u włościan większe poczucie, wspólność 
ideałów.

Wolałby był, gdyby komisya była przy­
szła z czemś więcej jednolitem, tak” jak to 
było wyrażone we wniosku JE. p. Dunajew­
skiego.

O tem nie może być mowy, aby w pro­
jekcie ustawy, który Rząd ewentualnie przed­
łoży, mógł być rozkład ciężarów niesłusznie u- 
stanowiony.

tedy.... aha! bracie.... bracie! — plątał F ran­
ciszek językiem i nogami.

— Tak, tak.... nie ma co mówić, pra­
wda je ! dalibóg prawda !... -  zapewniał Woj­
ciech, ale gdyby go kto w tej chwili za­
pytał, co jest tą prawdą, nie byłby w stanie 
określić, pomimo, że z głębokim przekona­
niem bił się kułakiem w piersi.

— Co prawda, to prawda — potwier­
dził ze swojej strony woźny — wy macie 
zawżdy recht!

Przeszli dla rozmaitości z jednego boku 
gościńca na drugi, trzymając się we trzech, 
przyczem o mało, że nie znaleźli się w rowie, 
ale na szczęście słup telegraficzny powstrzy­
mał ich w samą porę.

Stanęli. Kum Franciszek poszukał chustki 
do nosa po kieszeniach, dobył nareszcie, wy­
tarł z hałasem nos, otarł pot z czoła, przeje­
chał nią kilkakrotnie po wąsach, potem skrę­
cił i schował napowrót do kieszeni.

— Jazda! — zawołał gromko; u- 
chwycił z jednej strony Wojciecha, z drugiej 
woźnego pod ramię i z rozmachem puścił nogi 
w ruch.

— Oj, jazda!... — westchnął Wojciech 
ponuro.

Przypomniało mu się nagle, że przyje­
mność skończona, trzeba wracać.... do domu! 
Do domu! oto ci będzie bal!... Pochylił gło­
wę na piersi i dał się prowadzić, posmutnia­
ły, bez humoru.

„Zajechałem w takie miejsce,
„Ze mnie żadna panna nie ehcc!...“

Zaintonował Franciszek, wesoły kompan 
do tańca i różańca, a woźny zawtórował mu 
chrapliwym basem, fałszywie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
_____________ M. N.
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Na podniesione zarzuty, iż rezolucja 

skierowana jest nie do Wydziału krajowego, 
ale do Rządu, przypomina mowea , że to nie 
pierwszy wypadek, nie dalej jak w r. z. w spra­
wie szkolnej udano się do Rządu o przedło­
żenie ustawy. Zresztą w niniejszym wypadku 
chodziło bardzo o porozumienie z Rządem, 
chodzi o to, aby Rząd zajął stanowisko afir 
matywne, a wówczas łatwiej przeprowadzić 
będzie reformę, tak piekącą.

Mówca polemizuje z pp. Wachnianinem 
i Wójcikiem, a w końcu oświadcza, że są tu­
taj tylko dwie drogi: albo przystąpić do utwo­
rzenia gmin zbiorowych, albo pozostać przy 
dzisiejszej ustawie (oklaski i brawa).

Sprawozd. p. Wojciech D z i e d u s z y -  
c k i  konstatuje, że z wyjątkiem p. Wachnia- 
nma, nikt przeciw wnioskom komisyi nie wy­
stępował, gdyż nawet p. Wójcik nie życzył 
sobie gruntownej reformy tyikó zmiany nie­
których paragrafów. Sprawozdawca oświadcza, 
że ko misy a swymi wnioskami zdąża do tego 
samego celu. Komisja nie chce również zu­
pełnej reformy gminnej,  ̂ale tylko pewnych 
zmian w celu wytworzenia należytej organi­
zacji gminnej. Poruczony zakres działania 
jest ciężarem, który coraz wzrasta, otóż sądzi 
mówca, że właśnie w tym kierunku zamie­
rzona reforma wiolkąby ulgę przyniosła, cho­
ciażby Rząd nawet tego ciężaru nie usunął. 
Zbija tu mówca zarzuty podniesione przez p. 
Wachnianina i udowadnia, że oparte sa na 
mylnych podstawach.

 ̂W . dalszym ciągu wyraża mówca zda­
nie, że gdy stan dzisiejszy jest zły, choćby 
dlatego, że przejściowy, należy raz koniecznie 
rzecz zakończyć — zobaczyć jak ona się u- 
kształtuje, a wtedy Sejm będzie mógł wydać 
stanowczy sąd i ostateczne orzeczenie.

Przy dyskusyi szczegółowej zabrał głos 
p. J a w o r s k i  do punktu I. sprzeciwiając 
się stanowczo temu, aby o przygotowa­
nie reformy gminnej udawać się do Rządu. 
Jest to rzeczą Wydziału krajowego zająć się 
taką reformą; my ze stanowiska autonomi­
cznego schodzić nie możemy. Mówca stawia 
więc poprawkę, aby przygotowanie ustawy 
polecić Wydz. kraj w porozumieniu z Rządem, 
a nie Rządowi z Wydz. kraj.

P. P i n i ń s k i  jest zdania, że projekto­
wana gmina zbiorowa byłaby kosztowną, a 
ze względu na zakres działania, jaki by jej 
przysłużał, podlegałaby przeważnie władzy 
państwowej. Stąd powstać by musiały często 
nieporozumienia. Mówca jest zdania, iż pewne 
drobne zmiany w ustawie byłyby wystarcza­
jące. Początek należałoby zrobić od pisarzy.

P. P i ł a t  jest zdania, że ponieważ przy 
reformie chodzi przedewszystkiem o zbadanie 
kosztów, przeto wskazanem jest wystosowanie 
rezolueyi do Rządu. Mówca staje w obronie 
wniosków komisyi.

P. G ó r s k i  podnosi, że skoro wszyscy 
mówcy skonstatowali, iż w gminie naszej jest 
żle, zatem w następstwie trzeba dążyć do na­
prawy tych stosunków. Wspomniano tutaj o 
pisarzach.: nam nie chodzi o pisarzy, bo ci 
nie są tak źli, trzeba tylko naczelnika, aby 
pisarza skutecznie kontrolował. Chodzi zatem
0 stworzenie silnego organu wykonawczego.

Sprawozdawca p. Wojciech I)_zie d u ­
s z y  ck  i występuje przeciw twierdzeniu posła 
Jaworskiego, ażeby to, że rezolucja do Rządu 
została wystosowaną, miało być schodzeniem 
ze stanowiska autonomicznego. Również nie 
dowodzi to wcale braku zaufania do Wydziału 
krajowego. Najlepszym dowodem naszego za­
ufania jest, żeśmy ten sam Wydział ponownie 
w ybrali, — zresztą Wydział krajowy ma 
wspólnie z Rządem zająć się tą sprawą.

Izba uchwaliła I. punkt wniosku komi­
syi, odrzucając poprawkę p. Jaworskiego.

W skutek tej uchwały postawił poseł 
M ę c i ń s k i  poprawkę do punktu II. aby i 
badaniem kosztów zarządu połączonych z pro­
jektowaną ustawą, zajął się również Rząd w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym, a nie 
Wydział krajowy. Punkt IV. przyjęto bez 
dyskusyi.

Przy punkcie V. p. K r a m a r c z y k  
domagał się, aby nad tym punktem przejść 
do porządku dziennego.

Izba uchwala punkt V. — na czem wy­
czerpano porządek dzienny.
1 s> Marszałek zamyka posiedzenie o godz.
1 min. 15 w nocy; naznaczając następne — 
jak się wyraził, „na jutro" (głosy: dziś. Mar­
sza! e odpowiada: Słusznie, bo to już po 
północy.) J v

KORESPOIDEICYE
W iedeń, 5 lutego.

(__) Na Morawach zdołano ze skrajnie 
czeskich koł Berna pizenieść na prowincye 
dziwną, niesłychaną zaiste agitację. Agitacya 
ta zwrócona jest przeciw  ̂instytucyi, która w 
całej Monarchii równą cieszy się sympatyą, 
bo z równą humanitarnoscią  ̂dba o wszystkie 
ludy, pragnąc kiedyś przyjść im z pomocą 
w chwilach ciężkich i trudnych: przeciw in­
stytucyi austr. „Czerwonego Krzyża". Uczu-

,.Gazeta Lwowska" z dnia 9 lutq

ciem wstydu przejmuje ten fakt, że znalazła 
się nawet pewna liczba zbłąkanych gmin, 
które poszły za tą agitacya i wystąpiły ze 
związku „Czerwonego Krzyża"! Jestto rzecz 
zawstydzająca w obec całego Państwa i w obec 
zagranicy, — w całej Europie bowiem nie 
znajdzie się rozsądnego człowieka, któryby po­
trafił dopatrzyć się związku między jakąkol­
wiek akcyą polityczną a Stowarzyszeniem, kie­
rowanemu wyłącznie zasadami humanitarności, 
wolnem od wszelkiego zabarwienia i wszel­
kiej tendencji politycznej a spełniająeem swe 
zadanie i zorganizowanem tak wybornie, że 
służy za wzór podobnym Stowarzyszeniom za­
granicznym. Agitacya ta przekracza też dale­
ko granice polityczno-narodowej opozycyi i 
zwraca się bezpośrednio przeciw interesom 
obrony Państwa oraz tej humanitarności, któ­
rą nawet najbardziej zacięty szermierz polity­
czny powinien okazywać przynajmniej swoim 
własnym ziomkom. Walka przeciw Towarz. 
austr. „Czerwonego Krzyża" jest zarówno nie- 
patryotyczną jak niehumanitarną. Kto jest 
przyjacielem całej Monarchii, jest także przy­
jacielem czeskiego narodu i uznaje .wysokie 
znaczenie tego narodu dla Państwa. Równo­
cześnie jednak wie on, że siła i dobrobyt te­
go narodu są nieodłączne od rozwoju i potęgi 
całego Państwa, że agitacya polityczna zwró­
cona przeciw sile zbrojnej Państwa, byłaby 
najbardziej zgubną dla narodowości samej. To 
też bezmyślna agitacya skrajnie usposobionych 
Czechów morawskich ma wszystkie warunki 
po temu, aby naród i jego przywódców zapę­
dzić w położenie bardzo fałszywe, narazić na 
najcięższe, najnieszczęśliwsze zatargi. Silniej­
szą bowiem niż bezmyślna i dzika agitacya 
jest armia sama. Musi ona zostać taką, jaką 
jest: wyższą nad polityczne i narodowościowe 
prądy i namiętności, wiedziona niewzruszo- 
nem poczuciem obowiązku, silną przez bezwa­
runkowe podporządkowanie pod wolę jedną 
jedyną, wolę Najwyższego Wodza. Ci wszyscy, 
którzy pragną szczerze dobra narodu, powinni 
jasno sobie zdać sprawę, że agitacya polity­
czna musi się zatrzymać przed armią. Dla 
każdego rozumnego obywatela Austryi insty- 
tucya „Czerwonego Krzyża" jest cenną i świę­
tą , nienaruszalną jest jednak najsilniejsza 
ostoja Monarchii w tych burzliwych czasach: 
jej dzielna armia!

Przejście fes. Borysa na prawo­
sławie.

t

Polityczne następstwa przejścia ks. Bo­
rysa na prawosławie nie wystąpiły jeszcze w 
jasnych zarysach. Prezes ministrów Stoiłow 
bawi w Konstantynopolu, gdzie wraz z buł­
garskim agentem dyplomatycznym był wczo­
raj przyjęty na audyencyi u sułtana. Stoiłow 
prosić miał w pierwszym rzędzie sułtana, aby 
wysłał swego reprezentanta na ceremonię 
chrztu. Car Mikołaj, według zgodnych donie­
sień dzienników, przyjął już funkcye ojca 
chrzestnego, a zastąpi go generał d la suitę 
hr. Golemczew-Kutuzow, który przywiezie z 
sobą pismo odręczne cara do księcia Ferdy­
nanda. Są to jednak kwestye formalne; o 
istotnych i zasadniczych, którerni s ą : ustano­
wieni^ rossyjskiego agenta dyplomatycznego 
w Sofii i uznanie ks. Ferdynanda nie ma 
dotąd oficyalnych enuncyacyj.

Z chwilą, gdy zapadła decyzya co do 
zmiany_ religii następcy tronu bułgarskiego, a 
bardziej jeszcze po obwieszczeniu, iż car Mi­
kołaj będzie ojcem chrzestnym księcia Bory­
sa, cała prasa rossyjska zmieniła dotychcza­
sowy szorstki i nienawistny ton w obec Buł- 
garyi i pisze o niej z wyraźną życzliwością. 
W obec jednak kwesty i uznania ks. Ferdy­
nanda zachowuje pewną powściągliwość do­
dając, że wszelkie przypuszczenia i domysły 
co do dalszego przebiegu wypadków w Buł- 
garyi „są przedwczesne." Najwięcej dzisiaj 
wpływowy organ tiwiet oświadcza, że należy 
mieć nadzieję, iż Bułgarya będzie „umiała ze 
swojego przyszłego księcia czy króla uczynić 
człowieka," jakim być powinien.

Z Sofii telegrafują w formie pogłoski do 
wiedeńskiego Fremdenblattu, że ks. Ferdy­
nand jeszcze w dniu swojego powrotu z Rzy­
mu do Sofii nosił się z myślą abdykowania 
nie będąc pewnym, czy Rossya gotową jest 
uważać przejście ks. Borysa na prawosławie 
za dostateczny dowód uległości księcia Do­
piero wiadomość, iż car zgodził się być ojcem 
chrzestnym następcy tronu dodała księciu du­
cha, poczem nie było już mowy o ustąpieniu.

Włosi w Afryce.

W całych Włoszech z największą nie­
cierpliwością oczekują wiadomości z Massawy. 
Dotychczasowe wiadomości są sprzeczne. We­
dług jednych szoańska armia stoi o 20 kilo­
metrów na północ od Farasmag z frontem 
zwróconym równolegle do linii Adigrat-Adua 
z prawem skrzydłem na wyżynach Entiscio. 
Jenerał Baratieri obsadził wzgórza dokoła E n­
tiscio. Dotychczas nie przyszło do starcia. —
) 1896.

Według innych wojsko Menelika zajęło już 
Aduę i Axum. Wiadomość ta jednak wymaga 
jeszcze potwierdzenia. Według poprzednich 
depesz, generał Baratieri stał pod Aduą w ró­
wnej odległości co i Szoanie. Oba wojska 
stały we wtorek tak blisko siebie, że przednie 
straże obu armij komunikowały się z sobą. 
Agencya Stefaniego donosi z Massawy: We­
dług depesz Baratierego Menelik zawiadomił 
go, że włoskich żołnierzy dopóty zatrzyma 
jako jeńców, dopóki traktat pokoju nie zosta­
nie zawarty. Wkrótce potem odesłał Menelik 
do włoskiego obozu oficerów należących do 
kolumny Galliana. W niewoli szoańskiej znaj­
dują się jeszcze oficerowie i żołnierze pojmani 
podczas" bitwy pod Amba-Aladżi. Ras Makon- 
nen wystosował list do Baratieriego zawiada­
miający go, że Menelik zupełnie nie wiedział
0 zatrzymaniu oficerów i żołnierzy z kolumny 
Galliana. Marsz wojsk Menelika tern należy 
wytłumaczyć, że armia szoańska musiała się 
przenieść gdzieindziej dla zaopatrzenia się 
w paszę dla koni, oraz w wodę. Uwolnieni 
żołnierze włoscy opowiadają, że armia nieprzy­
jacielska znajduje się na wschód od góry 
Sejmajata pomiędzy Catta Gundaft a Mede. 
W Kasali panuje najzupełniejszy pokój. Ta sama 
Agencya donosi dalej: Na zapytanie wysto­
sowane przez rząd  ̂centralny do Baratierego, 
odpowiedział Baratieri, że zatrzymanie zakła­
dników przez Menelika było naruszeniem 
umów. Rokowania w sprawie opróżnienia 
Makalle prowadzone były za pośrednictwem 
Feltera na inieyatywę Menelika zarówno przez 
Baratierego jako i przez  ̂ Galliana. Galliano 
zwołał radę obronną, która się zgodziła na 
jego projekty.

Rifonna  Crispiego^ donosi, w że Dżibuti 
pod Obokiem (posiadłość francuska na zacho- 
dniem wybrzeżu Czerwonego morza) w d. 26
1 28 stycznia wyładowano znaczne posiłki bro­
ni dla Abisyńczyków. Włoski okręt wojenny 
„Dogali" przybył na miejsce dopiero po wy­
lądowaniu. Riforma oświadcza, że należy pro­
wadzić z Abisynią wojnę stanowczą, inaczej 
Włochy w przyszłym roku musiałyby jeszcze 
znaczniejsze siły wyprawiać do Afryki. Trze 
ba także wysłać korpus do Haussy, aby tam­
tejszego sułtana, lennika Włoch, bronić od 
najazdów abissyńskich. Powołano pod broń 
znowu 30.000 rekrutów 2 klasy z r. 1874.

Times donosi z Rzymu:  Rząd włoski 
podejmuje nową wyprawę przeciw Abisynii, 
której punktem wyjścia będzie Assab. Idzie 
o zaatakowanie Abisyńczyków z boków.

Tribuna donosi z Paryża, że Menelik 
ofiarował protektorat nad Abisynią Rossyi i 
Francy i.

K R O I I K A
Lwów , 8 lutego.

— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem
16 b. m. wejdą w życie urzędy pocztowe ze 
zwykłym zakresem czynności w miejscowościach: 
Niżborgu nowym (pow. Husiatyn) i Hołhoczaeh 
(pow. Podhajce). Okręg doręczeń urzędu poczto­
wego w Niżborgu nowym obejmować będzie 
gminy i obszary dworskie: Niżborg nowy, Niż- 
borg stary, tudzież gminy Myszkowce i Olejów. 
Do okręgu urzędu pocztowego w Hołhoczaeh 
należą gminy i obszary dworskie •' Hołhocze i 
Wolica, tudzież gmina Zastawce.

—- Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 
6 b. m. otwartą została w Sarzynie (pow. łań­
cucki), przy istniejącym tamże c. k. urzędzie po­
cztowym, stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Staraniem Tow. prawniczego od­
będzie się w niedzielę, dnia 16. b m. w Kasy­
nie miejskiem wieczór z tańcami. Karty wstępu 
nabywać można za okazaniem zaproszenia, po­
cząwszy od poniedziałku do soboty, dnia 15 b. m. 
włącznie, w kancelaryi Kasyna miejskiego między 
godziną 6 a 7 wieczorem.

- Instruktor mleczarstwa dla Galicyi
przyjmować będzie interesantów we Lwowie w 
gmachu sejmowym dnia 12 b. m. (jako w drugą 
środę miesiąca) od godziny 11—1. Wstęp wolny. 
Będzie tam można obejrzeć aparaty mleczarskie 
używane i otrzymać informacye w kwestyach 
nabiałowych, tak technicznych, jak i handlowych.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się we środę, dnia 12 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 30). Na po­
rządku dziennym: Sprawozdanie komitetu przed­
wyborczego. — Wykład dr. A. Silbersteina: 
O fotografii Rontgena.

— Z życia towarzyskiego. Czas 
pisze: Karnawał w Krakowie z początku nader 
spokojny i cichy, w drugiej swej połowie za­
czyna się tak ożywiać, że pozazdrościć nam go 
mogą inne miasta polskie. Osobno wspominali­
śmy o kilku balach publicznych; tu mówimy 
tylko o zabawach w prywatnych domach lub w 
zamkniętem kółku znajomych. Hasło do nich dał 
piknik, urządzony jeszcze w styczniu w prześli­
cznej sali Tow. ubezpieczeń. Po nim nastąpił 
dnia 28 z. m. wieczór tańcujący u pp. Janów 
Brzozowskich, który już wcale liczne zgromadził

towarzystwo i na którym bawiono się doskonale. 
Dnia 2 b. m. odbył się bal u pani Ignacowej 
Mężyńskiej, w salonach pałacu księstwa Sangu­
szków przy ul. Sławkowskiej; świetne urządzenie 
i udekorowanie mieszkania, niezmiernie gościnne 
przyjęcie i uprzejmość pani domu, która z da­
lekich stron przybywszy, po raz pierwszy Krako­
wian u siebie podejmowała i razem z pełnemi 
wdzięku córkami honory domu robiła, pozostaną 
na długo w pamięci uczestników tej zabawy. — 
Dnia 4 b. m. wielki bal u hr. Potockich zgro­
madził prawdziwie tout Gracovie. Obszerne sa­
lony pałacu pod „Baranami" zaledwie pomieścić 
mogły kilkaset zaproszonych gości, między któ­
rymi widzieliśmy reprezentantów władz wojsko­
wych i cywilnych miasta i przedstawicieli ró­
żnych stron Polski, nawet nie brakło osób 
umyślnie na ten dzień przybyłych do Krakowa. 
Stroje pań odznaczały się bogactwem i smakiem. 
W nieobecności hr. Andrzejów Potockich, honory 
domu robiła hr. Adamowa Potocka w towarzy­
stwie córek: hr. Róży Raczyńskiej i lir. Maryi 
Sierakowskiej. Ochocza i wesoła zabawa trwała 
do 6 zrana. — Na najbliższy czas zapowiedziane 
są bale: dnia 8 b. m. u hr. Stanisławów Ba- 
denich, a dnia 12 u hr. Władysławów Brani- 
ckich.

— Z Dyrekcyl Kolei państwowych.
Ruch .pociągów na kolejach kołomyjskich, pod­
jęto z dniem 6 b. m napowrót.

Z dniem 9 b. m. aż do dalszego zarzą­
dzenia, zniesiony zostaje obecny rozkład jazdy 
na kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów, a na­
tomiast kursować będą pociągi nadzwyczajne 
nr. 32—57 i 32—58. Pociąg nr. 32—57 od­
chodzić będzie ze Lwowa o godzinie 4 popołu­
dniu (czas kolejowy) a przychodzić do Janowa 
o godzinie 5 minut 20. Pociąg nr. 32—58 wy­
chodzić będzie z Janowa o godzinie 9 rano, a 
przychodzić do Lwowa o godzinie 10 minut 15 
przedpołudniem. Z tego powodu z dniem pono­
wnego otwarcia ruchu na tej kolei lokalnej kur­
sować będą codziennie zamiast dotychczasowych 
pociągów n ra : 32—511, 32—52, 32—53,
32—54, 32—55, 32—56 tylko wspomniane 
wyżej pociągi nr. 32—57 i 32—58.

— W kołach finansowych naszego 
miasta silne wrażenie sprawił fakt, że w dniu 
wczorajszym uwięziono obu szefów firmy banko­
wej Goldstern i Lowenherz, przeciw której wy­
toczono w ostatnich czasach postępowanie kon­
kursowe. Fakt ten ma być następstwem donie­
sienia karnego, jakie do Prokuratoryi państwa 
wniósł przeciw tej firmie jeden z tutejszych mie­
szkańców. Powierzył on mianowicie firmie Gold­
stern i Lowenherz kwotę 500 funtów (5000 fr.) 
w listach 5° 0 renty serbskiej, w celu skonwer- 
towania tych papierów na nową rentę serbską. 
Firma Goldstern i Lowenherz odesłała te papiery 
pewnemu pierwszorzędnemu bankowi w Berlinie, 
z którym pozostawała w stosunkach, aby za­
mianę przeprowadził. Zanim jednak zamiana 
uskutecznioną została, tutaj zgłoszono kon­
kurs do firmy, a bank berliński mając do firmy 
Goldstern i Loewenherz inne pretensje, wy­
konał na owych listach renty serbskiej prawo 
retencyj (ius retentionis). Tymczasem na wia­
domość o konkursie firmy, właściciel papierów 
zażądał ich zwrotu, a gdy mu zwrócone być 
nie mogły, wniósł doniesienie karne. Rodzina je­
dnego z szefów firmy (Loewenherza) zwróciła 
mu następnie rentę serbską tej samej wartości, — 
nie powstrzymało to już jednak biegu sprawie­
dliwości.

— Ślub. W Krakowie w kościele 00. Ka­
pucynów pobłogosławił ks. kanonik Bukowski 
związek małżeński pomiędzy p. Stanisławem Le- 
bowskim a panną Zofią Schmidtówną. P. Lebow- 
ski jest synem właścicieli dóbr Przemyków w 
Królestwie Polskiem, pp. Stanisławów Lebow- 
skich, panna Zofia Schmidt córką właścicieli ma­
jątku Strzeszkowice, w pow. jędrzejowskim.

W kościele św. Mikołaja we Lwowie od­
będzie się dzisiaj ślub panny Maryi Przybylskiej 
z p. A. Weiglem.

Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Józef Donheiser, budowniczy, przeżywszy 
lat 54.

W Tarnowie, Kazimierz Karpiński, auskul- 
tant sądowy, w 33 roku życia.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 lutego do 12 w południe 
dnia 8 lutego b. r., mieliśmy wiatr zachodni o 
średniej prędkości 8 m/sek., niebo zachmu­
rzone a powietrze bardzo wilgotne (°/0 wilgotn. 
względn.), opad deszcz nieznaczny, wysokość opa­
du 1 2  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
4-2-0'’C., najwyższa -f-3-0°C. wczoraj w połu­
dnie najniższa ~j-l'0oC. dziś rano.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 769 mm.

— „Sokół" w  Jaworowic dnia 1 b. m. 
odbył zwyczajne walne zgromadzenie. Według 
przedłożonego sprawozdania wydziału za szósty 
rok istnienia, Towarzystwo liczyło z końcem r. 
1895 członków 74, ćwiczących 22, umunduro­
wanych 26 i 60 uczniów. Biblioteka Towarzy­
stwa liczyła 600 dzieł a przeszło 800 tomów. 
W zeszłym roku Towarzystwo kupiło grunt za 
cenę 810 zł., a walne zgromadzenie zastanawiało



się nad sposobami zebrania funduszów na wy­
budowanie własnego domu na tymże gruncie i 
przedewszystkiem uchwaliło zachęcić druhów do 
dobrowolnego opodatkowania się na ten cel. Wre­
szcie przystąpiono do wyborów i wybrano: pre­
zesem dr. J. A. Hibla, wiceprezesem T. Grocho- 
wicza, do wydziału: K. Hałuszczyńskiego, E. 
Hellera, Z. Maksymowicza, F. Paara, W. Pikul- 
skiego i L. Wrońskiego, a na zastępców: F. 
Kuczyńskiego i W. Schumachera.

— Katedrę literatury polskiej, jak
donoszą pisma warszawskie, otworzono w bieżą­
cym roku na Uniwersytecie kijowskim, powsta­
łym w znacznej części z funduszów Liceum wo­
łyńskiego w Krzemieńcu. Prowadzi ją dziekan 
fakultetu historyczno-filologicznego, prof. Foryń- 
ski. Katedra ta cieszy się bardzo licznym zastę­
pem słuchaozów, nie tylko filologów, lecz i z in­
nych wydziałów.

— Pożar teatru wydarzył się niedawno 
w Żytomierzu. Od przewróconej lampki naftowej 
w czasie próby w południe, zapaliła się podłoga 
i ściany w garderobach. Płomienie przedarły się 
już na scenę. Aktorowie przestraszeni poczęli 
wołać o pomoc. Na szczęście nadbiegła straż i 
prędko ogień opanowała. Wypadek ten był może 
przestrogą dla Żytomierza, który ma stary, zni­
szczony teatr, pełen drewnianych progów i ścian, 
o schodach drewnianych i t. p. przedmiotach, 
nadających się wybornie na płonący stos dla 
publiczności. Gdyby istotnie w tym teatrze wy­
buchnął pożar w czasie przedstawienia, nie by­
łoby mowy o uratowaniu publiczności.

— Pomysłowy lichwiarz. W Bałcie, 
na Podolu rossyjskiem, pewien woziwoda poży­
czył od żyda Weismana 80 rubli na kupno konia, 
za co przez 4 lata woził Weismanowi darmo 
wodę; jako gwaranoyę długu złożył złoty łań­
cuszek. Gdy po kilku latach woziwoda zażądał 
zwrotu łańcuszka, lichwiarz wymagał oddania 
80 rubli wraz z procentami. Sprawa wytoczona 
została przed sąd, który skazał Weismana za 
ten rodzaj lichwy na 4 miesiące aresztu.

Koncert Teodora Pollaka, który się 
odbył wczoraj, czynił raczej wrażenie rautu 
aniżeli koncertu, takim był skład publiczności 
takim też i program. Składał się wprawdzie 
tylko z muzyki dobrej, Chopina, Schumanna, 
Mendelssona i Liszta, wreszcie utworów wła­
snych koncertanta, brakowało mu jednak szer­
szej podstawy, jaką programowi mającemu wy­
pełnić cały wieczór, nadać może tylko utwór 
klasyczny o większym rozmiarze.

Pollak należąc do rzędu artystów, którzy 
szukają postępu głównie na polu techniki, nie 
zna odpoczynku i ciągle pracuje nad tern, aby 
z instrumentu swego wydobyć nowe efekta, aby 
wydoskonalić się i rzeczywiście pod tym wzglę­
dem nie ustępuje najsławniejszym pianistom. 
Przytem był wczoraj bardzo dobrze usposobio­
ny, grał spokojnie z zupełnem opanowaniem 
wszystkich najdrobniejszych szczegółów. Śpie­
wność jego uderzenia, szczególnie odręcznego u- 
wydatniła się bardzo pięknie w aryi Schumanna 
oraz nokturnie Griega, siła i biegłość w warya- 
cyach Liszta na temata z „Don Juana“.

Grono wielbicieli ofiarowało artyście po 
odegraniu tej fantazyi wieniec laurowy.

B r.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
„Żydówka11, wielka opera w 5 aktach Halevy’ego. 
Występ pp. Dąbrowskiej, Warmutha i Jeromina.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Braciszek 
Marcin11, sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
Karola Kosty.

Wieczór: „Małomieszczanie“, komedya
Sardou.

W poniedziałek po raz pierwszy „Pan pod- 
prefekt11, komedya w 3 aktach Gondillota.

O pannie Eugenii Strassern, zamie­
szczają pisma paryskie Gaulois i Soleil bardzo 
pochlebne wzmianki, przy sposobności opisu 
soiree musicale, u znakomitego profesora śpiewu 
Criticosa. Komitet polski w Paryżu urządza tymi 
dniami koncert na cel dobroczynny, a do współ­
udziału zaprosił pannę Strassern. Że względu na 
piękny ceł koncertu, artystka współudział przy­
rzekła.

Dymisya Cliojeekiego. Ofiarą wzma­
gającego się we Francyi szowinistycznego prądu, 
wymierzonego przeciw cudzoziemcom, jest także 
nasz rodak Edmund Cbojecki. Przyjęto dymisyę 
jego z posady naczelnego bibliotekarza senatu w 
Paryżu, o którą wniósł przed kilku miesiącami 
pod parciem dzienników, domagających się, aby 
cudzoziemiec, starzec, ustąpił miejsca młodszemu, 
Francuzowi. Pomimo sędziwego wieku, Chojecki 
nie usunąłby się jeszcze, gdyby nie kampania 
prowadzona przeciw niemn. Przyznano mu tytuł 
honorowego bibliotekarza, pozostał na czele rady 
administracyjnej 'dziennika Le Tempa. Jest to 
jeden z rzadkich emigrantów naszych, którzy 
zdobyli sobie wpływowe stanowisko w prasie pa- 
. yskłej.

S ej m.
Lwów, 8 lutego.

(26 posiedzenie 1 sesyi V I I  peryodu).

(§) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 
lir. B a de n i  otwiera o godzinie 10 minut 
35 przed południem posiedzenie.

Sekretarz poseł U r b a ń s k i  odczytuje 
spis petycyj, poczem przystępując do porząd­
ku dziennego załatwia Izba sprawozdanie Wy­
działu krajowego (sprawozdawca poseł Cha­
miec) o wyborze posła z kuryi gmin wiejskich 
okręgu jarosławskiego. Wybór ten posła Czar­
toryskiego zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego uznała Izba za ważny, poczem u- 
chwalono ustawę łowiecką w trzeciem czy­
taniu.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi szkolnej 
(sprawozdawca p. Czartoryski) o sprawozdaniu 
Rady szkolnej krajowej o stanie szkół ludo­
wych i seminaryów nauczycielskich za rok 
szkolny 1894/5.

Komisya w nosi:
I. Sprawozdanie Rady szkolnej o stanie 

szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
przyjmuje się do wiadomości.

II. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową zwró­
cił uwagę na niedogodności, powstające dla 
Rad szkolnych miejscowych z powodu zale­
gania w uiszczaniu dodatków szkolnych i na 
najbliższej sesyi przedstawił odpowiednie 
wnioski.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, abywnaj- 
bliższym czasie ustanowieniem większej liczby 
inspektorów szkolnych okręgowych, zrównał 
ich liczbę ż ilością okręgów szkolnych — oraz 
dostarczył Radom szkolnym okręgowym odpo­
wiednich sił kancelaryjnych.

IY. Sejm ponownie zwraca uwagę Wy­
działu krajowego na sprawę stopniowego za­
kładania internatów przy seminaryach nau­
czycielskich, z poleceniem przedstawienia w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową odpo­
wiednich wniosków na najbliższej sesyi.

P. W ó j c i k  postawił wniosek, aby w 
czasie robót polnych naukę podzielić na ranną 
i popołudniową —■ dla dzieci starszych i 
młodszych.

Sprawozdawca nie sprzeciwiał się temu 
podnosząc, że jest to zresztą rzecz miejsco­
wych rad okręgowych, poczem bez dalszej 
dyskusyi uchwalono wnioski komisyi oraz 
wniosek p. Wójcika.

W dalszym ciągu p. F r u c h t m a n  od­
czytuje sprawozdanie komisyi prawniczej o 
petycjach miasta Lwowa, Krakowa, Bochni, 
Wadowic, Buczacza, Wieliczki i Złoczowa o 
powiększenie liczby posłów z miast, tudzież 
petycyi rektoratu szkoły politechnicznej we 
Lwowie o przyznanie rektorowi tej; szkoły 
głosu wirylnego w Sejmie. Komisya wnosi 
zwiększenie ilości posłów z miasta Lwowa o 
dwóch i z Krakowa o jednego.

P. R o m a n o w i c z  postawił wniosek, 
aby wybór nowych posłów nastąpił zaraz po 
nadaniu ustawie sankcyi najwyższej.

P. K r a m a r c z y k zapowiada, że gło­
sować będzie za wnioskiem komisyi, wyraża 
jednak przy tej sposobności różne żale, iż 
żądania i postulata z ławy posłów włościań­
skich stawiane, nie były zawsze uwzglę­
dniane.

Marszałek zwrócił uwagę p. Kramar- 
ezyka, że użył niewłaściwego wyrazu, co u- 
czynił zapewne przez nieuwagę — bo nie 
można mówić o Izbie lub o jej części jakby 
sobie z mów wygłaszanych przez kogokolwiek 
w Sejmie drwiła.

P. O k u n i e w s k i  zwrócił się przeciw 
lewicy sejmowej, oświadczył jednak, że będzie 
głosował za wnioskiem komisyi, ale dodał, że 
trzeba, aby lewica inaczej się w obec Rusi­
nów zachowywała.

P. Ś r e d n i a w s k i  wyraził wprawdzie 
żal, że ogólna reforma wyborcza została od­
roczoną, będzie jednak głosował za wnioskiem 
komisyi. Po przemówieniu sprawozdawcy, 
który przyjął wniosek p. Romanowicza imie­
niem komisyi uchwalono projekt ustawy w 
brzmieniu komisyi z poprawką p. Romano­
wicza na 128 głosujących jednogłośnie, co 
JE . Marszałek konstatuje wśród oklasków 
Izby.

W dalszym ciągu na podstawie sprawozd. 
komisyi szkolnej o wniosku p. W a c h n i a n i n a  
i tow. w sprawie zaprowadzenia w gimnazyum 
stanisławowskiem klas równorzędnych z języ­
kiem wykładowym ruskim (spr. p. Stanisław 
Tarnowski) uchwalono „wniosek posła Wach­
nianina o stopniowe zaprowadzenie klas ró­
wnorzędnych z językiem wykładowym ruskim 
w gimnazyum stanisławowskiem odstąpić c. 
k. Radzie szkolnej krajowej do zbadania11.

Podobnie o wniosku p. Barwińskiego 
w sprawie zaprowadzenia nauki języka ru­
skiego jako przedmiotu obowiązkowego w 
w szkołach publicznych, powzięła Izba ró- 
wnobrzmiącą uchwałę.

Następnie uchwalono bez dyskusyi: „Spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
uwolnienia od opłaty myta kopytkowego w 
mieście Lwowie zaprzęgów wiozących mate-

ryały do budowy dróg powiatowych i gmin­
nych w powiecie lwowskim przyjąć do wia­
domości11.

Dalej uchwalono: Wniosek posła Poho- 
reckiego w przedmiocie utworzenia Izby han­
dlowej i przemysłowej w Tarnopolu, przeka­
zując Wydziałowi krajowemu z poleceniem ze­
brania dat potrzebnych dla ocenienia sprawy 
poruszonej w tym wniosku; przedłożenia spra­
wozdania w tym przedmiocie na najbliższej 
sesyi sejmowej. (Sprawozdawca p. Piłat).

W załatwieniu wniosku posła Bojki po­
wzięła Izba na wniosek komisyi gminnej 
(sprawozdawca p. Górski) następującą uchwałę: 
Poleca się Wydziałowi k ra j.:"

1) aby wyjednał u c. k. Rządu wyna­
grodzenie dla gmin za sprawowanie poruczo- 
nego zakresu działania;

2) aby niezależnie od tego we właści­
wej drodze podjął starania w tym kierunku, 
żeby łącznie ze zmianą obecnych niejasnych 
i wadliwych postanowień ustawy gminnej 
określającej granice własnego i poruczonego 
zakresu działania gminy, państwo otworzyło 
związkom komunalnym inne źródła dochodów 
na pokrycie kosztów połączonych ze sprawo­
waniem zadań administracji publicznej.

W dalszym ciągu (sprawozdawca poseł 
Szezepanowski) uchwalono:

Postanowienie ustępu b) punktu 2 uchwa­
ły I. Sejmu krajowego z dnia 8 lutego 1895 
roku, zatwierdzonej Nąjwyższem postanowie­
niem z dnia 5 stycznia 1896, dotyczące po­
parcia linii Chabówka-Zakopane zostaje uzu­
pełnione następującera dodatkowem postano­
wieniem : „O ileby według uznania Wydziału 
krajowego zachodziła potrzeba zamiast wpłaty 
akcyi zakładowych przez miejscowe czynniki 
interesowane przyjąć ich gwarancyg oprocen­
towania i mnożenia odpowiedniej części kapi­
tału zakładowego, upoważnia się Wydział kra­
jowy do objęcia za nich odpowiedniej części 
akcyi zakładowych, Wpłacenia ich w pełnej 
imiennej wartości i pokrycia odnośnego wy­
datku z krajowego funduszu kolejowego, a to 
po zawarciu umowy z gwarantującymi intere­
sentami, zabezpieczającej fundusz rzeczony od 
strat11.

Zgodnie z wnioskiem komisyi kolejowej 
w sprawie zmiany postanowienia uchwały sej­
mowej z dnia 8 lutego 1895, tyczącego się 
poparcia kolei lokalnej Jaworzno-Piła uchwa­
lono ustawę, normującą poparcie tej linii ko­
lejowej.

Toż samo w sprawie zapewnienia bu­
dowy kolei Delatyn-Kołomyja-Horodenka-Ste- 
fanówka wraz z poprawką p. Abrahamowicza, 
polecającą Wydziałowi krajowemu, aby'''doło­
żył starań, celem dokonania budowy tej ko­
lei w czasie najkrótszym.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. TY. w zakresie spraw kolejowych przyjęto 
do wiadomości, poczem w załatwieniu wniosku 
p. Ż a r d e c k i e g o ,  uchwalono:

1. Wzywa się ponownie c. k. Rząd, aby 
wnioski odnoszące się do budowy kolei rzą­
dowej Rozwadów-Przeworsk na bieżącej sesyi 
Rady państwa przedłożył.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby stosownie do powziętych uchwał sejmo­
wych wniósł do c. k. Rządu stosowne przed­
stawienie, wykazujące potrzebę jak najrychlej­
szego rozpoczęcia budowy rzeczonej linii ko­
lejowej.

Izba uchwaliła następnie: przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności w zakresie przemysłowym (spra­
wy podatkowe); wezwać Rząd, ażeby dopro­
wadził do skutku projekt reformy podatków 
bezpośrednich, znajdujący się pod obradą Ra­
dy państwa ; zezwolić na odpisanie Towarzy­
stwu handlu skór i wyrobów tkackich w Łań­
cucie będącemu w likwidacyi zaległych kra­
jowych"! indemnizacyjnyeh dodatków do po­
datków.

Podobnie w sprawie szkół prywatnych 
dla nauki przemysłowej, uchwaliła Izba przy­
jąć do wiadomości sprawozdanie c. k. Rady 
szkolnej krajowej o'stanie szkół państwowych 
dla nauki przemysłowej ; wezwać Rząd do u- 
rządzenia przy przemysłowej szkole krakow­
skiej oddziału elektrotechnicznego, do prze­
prowadzenia pertraktacyi z reprezentacyą m, 
Lwowa w celu uzyskania odpowiedniejszego 
pomieszczenia dla szkoły przemysłowej we 
Lwowie i do zorganizowania wyższego Zakła­
du dla nauk handlowych we Lwowie, oraz 
polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby na przy­
szłej sesyi sejmowej przedstawił wnioski codo 
przyczynienia się kraju poważnemi kwotami 
do urządzenia i utrzymania wyższego zakładu 
dla nauk handlowych we Lwowie.

Na podstawie sprawozdania komisyi ko­
lejowej (sprawozdawca p. Czecz) uchwalono 
wezwać Rząd:

a) iżby zamknięcia rachunkowe c. k. 
kolei państwowych i "ich statystyka nie ogra­
niczały się jak obecnie do dat jedynie zbioro­
wych dla całej sieci tych kolei, lecz iżby tak­
że dla terytoryalnych grup kolei państwowych 
wykazane były oddzielnie i dochody z ruchu 
osobowego, dochody ruchu towarowego, wszel­
kie inne dochody, koszta ruchu i wszelkie 
inne, oraz wszelkie daty statystyki kolejowej, 
jak ruch osobowy i towarowy, przebieg kilo- 
metryczny pasażerów i towarów i t. p.;

b) iżby statystyka kolei państwowych 
wykazywała ruch towarowy nietylko, jak obe­
cnie, według rodzaju towarów, lecz także we­
dle klas taryfowych i poszczególnych wyją­
tkowych taryf oraz przyznanych refakcyjnyeh 
zniżeń, a to podobnie jak pod a), nietylko 
dla całej sieci kolei państwowych, lecz ró­
wnież dla ich grup terytoryalnych;

c) iżby zasada wykazywania ruchu to­
warowego według klas taryfowych i t. d. jak 
pod b) wprowadzoną była także do statystyki 
kolei prywatnych ;

d) iżby tak na kolejach państwowych, 
jak i prywatnych zaprowadzoną została taka 
statystyka ruchu towarowego, która by na wzór 
niemieckiej „Statistik der Guterbewegung auf 
den deutschen Eisenbahnen“, wykazywała 
ruch każdego towaru od miejsca zkąd został 
wysłany aż do miejsca jego przeznaczenia, 
głównie mając na oku ruch surowców natury 
rolniczej;

e) iżby do składu państwowej Rady ko­
lejowej powołał 'delegata Wydziału krajowego.

Uchwalono też polecić Wydziałowi kra­
jowemu, iżby sprawom taryf kolejowych ze 
stanowiska ekonomicznych interesów kraju 
stale baczną poświęcał uwagę i w tym celu 
dla prac zadaniem tern spowodowanych zor­
ganizował siły potrzebne.

Wniosek p. Merunowicza, co do utwo­
rzenia organu fachowego dla spraw handlo­
wych przy Wydziale krajowym, o subwencję
15.000 zł. na popieranie handlu w r. 1896 
i o wezwanie Rządu, aby we Lwowie utwo­
rzono na razie wyższą szkołę handlową z kursem 
szkół niższych, na wniosek komisyi przemy­
słowej uchwalono odstąpić Wydziałowi krajo­
wemu do wszechstronnego i szczegółowego 
rozpoznania i przedstawienia‘Sejmowi na przy­
szłej sesyi odpowiednich wniosków.

Członkiem komisyi krajowej dla rozwoju 
podatku gruntowego wybrany został Grzegorz 
G ł u c h o w s k i ,  a zastępcą Feliks S o- 
z a ń s k i.

Z kolei załatwiono cały szereg sprawo­
zdań komisyjnych o petycyach. I tak : Wy­
działowi krajowemu przekazano do zbadania i 
przedstawienia odpowiednich wniosków : Pe­
tycję gminy i obszaru dworskiego Rolów, pe- 
tyoyę miasteczka Dynów, gminy Podmichale, 
miasta Jaworowa, gminy i obszaru dworskie­
go w Lubli, gminy Zaleszczyki (o utworzenie 
sądu obwodowego) petycye nauczycieli i nau­
czycielek o zapomogi, względnie dary z ła­
ski. Dalej przydzielono również Wydziałowi kra­
jowemu petycye Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie o utworzenie ktajowego biura dla 
spraw budowlanych, petycye gmin ^Sułkowi­
ce, Olesko i Konty, Peresów, wydziału powia­
towego w Tłumaczu, gminy i obszaru dwor­
skiego w Wielkich Oczach, Lanckorony, Go- 
łogórach i Buczaczu. Te cztery ostatnie pety­
cye tyczą się utworzenia sądu obwodowego w 
danych miejscowościach.

R z ą d o w i  odstąpiono petycye: Kółka 
rolniczego w Choczni, gminy Roenów i in­
nych o pobór surowicy, petycyi p. Romań­
skiego o utworzenie w Zarwanicy stacyi dla 
ruchu towarowego i petycye wydziału pow. 
w. Tłumaczu.

Veniam aetatis udzielono asystentowi 
technicznemu Bartkiewiczowi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego po­
stawił jeszcze dodatkowo JE. Marszałek na 
porządku sprawozdanie komisyi administracyj­
nej o wniosku p. Ostapczuka w sprawie zmia­
ny §. 30 kraj. ordynacyi wyborczej. Komisya 
wnosi przejście nad sprawą tą do porządku 
dziennego.

Przeciw temu oświadczył się p. Okunie­
wski i postawił na nowo wniosek posła Osta- 
pezuka.

Po przemówieniu sprawozdawcy p . O n y ­
s z k i e w i c z a ,  który bronił wniosku komisyi, 
Izba ten wniosek uchwaliła.

Następnie odczytano protokół z dzisiej­
szego posiedzenia, a po przyjęciu go przez 
Izbę, przemówił JE. Marszałek jak następuje;

Wysoki Sejmie!
Przed sześciu tygodniami zagajając Sejm, 

nakreśliłem w kilku słowach program prac sej­
mowych tegorocznej sesyi, wyrażając nadzieję, że 
przy usilnej pracy wys. Sejm pomimo krótko­
ści sesyi zadanie to spełnić może. Dziś stwier­
dzić jest moim obowiązkiem, że dzięki usilnej 
i mozolnej pracy całego Sejmu, dzięki żywe­
mu udziałowi wszystkich niemal posłów tak 
w pracach sejmowych jak i komisyjnych, pro­
gram prac sejmowych nie tylko w zupełności 
spełniony został, lecz wys. Sejm załatwił 
wszystkie niemal sprawy, które z czyjejkol­
wiek inicjatywy w ciągu tej sesyi poruszone 
zostały. W dziale prac ustawodawczych uchwa­
lił wys. Sejm ustawę gminną dla miast i mia­
steczek, ustawę łowiecką, która cokolwiek by 
jej pojedyńczym postanowieniom zarzucić mo­
żna — jest stanowczem i bardzo znacznetn 
polepszeniem dzisiejszego stanu rzeczy tak ze 
stanowiska myśliwskiego jak i ze stanowiska 
obrony rolnictwa od szkód, ustawę o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego, w któ­
rej wys. Sejm dla polepszenia bytu materyal- 
nego nauczycieli zrobił wszystko to, co w o- 
becnych warunkach skarbu krajowego było 
możliwem. Mam nadzieję, że ustawa ta w ten 
sposób przez kraj i interesowanych zrozumia­
ną i ocenioną będzie. Nakoniec uchwalił wys.
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Sejm nowelę do ustawy konkurencyjnej, któ­
ra pozostanie na zawsze wymownym dowo­
dem żywego i ofiarnego zajęcia się tego Sej­
mu interesami Kościoła i która usuwa, wzglę­
dnie wprowadza do ustawy wszystkie te po­
stanowienia, które stanowiły przez długi sze­
reg lat, powód do skarg, a względnie życzeń 
ludności wiejskiej.

Prócz tego przygotował Sejm reformę 
dwóch ważnych ustaw : drogowej i gminnej. 
Keforma ustawy drogowej, którą Wydział kraj. 
w myśl polecenia wys. Sejmu na przyszłej 
sesyi ma przedłożyć, określoną została tylko 
w ogólnych zarysach tak we wnioskach ko- 
misyi jak i w jej sprawozdaniu, tak że Wy­
dział krajowy tylko w pewnej mierze wnio­
skami komisyi jest skrępowany. _ W każdym 
razie przyjęty przez wys. Sejm jednomyślnie 
dodatek o zupełnej równomierności prestacyi 
musi być dla Wydziału kraj. główną wska­
zówką życzeń tej wys. Izby, a zarazem już 
dziś dobrze rokuje o podstawowym kierunku 
tej reformy.

Inicyatywa w sprawie reformy ustawy 
gminnej przekazaną została wolą wys. Sejmu 
c. k. Kządowi. Stanowisko Wydziału kraj. a 
tern samem i moje w tej sprawie określone 
zostało już wczoraj, a dodam tylko, że w gra­
nicach określonych uchwałą wys. Izby bę­
dziemy się starali przyczynić do załatwienia 
sprawy, a może dobrze będzie jeżeli Wydział 
kraj. bez względu na inicyatywę Eządu ma- 
teryały reformy ustawy gminnej przygotowy­
wać będzie, by być gotowym na wypadek, 
gdyby wys. Sejm kiedyś, z jakichkolwiek po­
wodów inicyatywę w tej sprawie Wydziałowi 
kraj. przywrócić zechciał.

Prócz tej czynności ustawodawczej po­
ruszył wys. Sejm uchwałami swemi cały sze­
reg spraw i wprowadził nie jedno na nowe 
tory. Trudno mi choćby w skróceniu sprawy 
te wyliczać, a wspomnę tylko o sprawie kre­
dytu włościańskiego, przez którą wys. Sejm 
włożył na Wydział krajowy nowy a —zdaniem 
mojem — bardzo trudny obowiązek inieyaty- 
wy w tworzeniu w całym kraju lokalnych in­
stytucji kredytowych.

Przez zmianę statutu kraj. spełnił wys. 
Sejm akt sprawiedliwości w obec Lwowa i 
Krakowa a zarazem uwzględnił długoletnie 
życzenie poważnego grona posłów. Niechaj 
mi będzie wolno widzieć w tej uchwale a 
może i w myśli przewodniej, która większo­
ścią kierowała, ponowne usiłowanie zbliżenia 
wszystkich dodatnich czynników kraju dla 
wspólnej pracy, co z pewnością stać się za­
wsze może a zdaniem mojem i powinno bez 
ujmy zasadniczych różnic między stronnictwa­
mi. W tym duchu pojęta zmiana statutu me 

. pozostanie bez dodatniego wpływu na stosun­
ki krajowe. W ciągu tej sesyi padło nie je­
dno słowo cierpkie, a były i takie, które i bo­
lały i słusznie oburzać mogły; ale miejmy 
nadzieję że nie były one wynikiem tego co 
w sercu,^ że pozostaną epizodem, który się 
nie powtórzy, i że w przyszłej sesyi powróci­
my do tego czem Sejm ten szczycić się mógł: 
iż były tu nieraz gorące walki, ale nie pada­
ły słowa, które obrażają, które tylko poziom 
i znaczenie tej  ̂wys. Izby obniżyć mogą.

Jeżeli kończąca się sesya ma wydać po­
myślne owoce, przedewszystkiem winniśmy 
pamięteć, że Sejm może tyiko_ stworzyć dla 
całego społeczeństwa warunki i podstawy do 
pracy, ale korzystanie z tych warunków wzglę­
dnie spełnianie zadań przez tych, którym one 
przekazane zostały, do nich należy. Jeżeli 
przeto zagajając Sejm zwracałem się do Izby 
prosząc o usilną i mozolną pracę, to niech 
mi będzie wolno zakończyć tem samem we­
zwaniem do całego społeczeństwa a przede­
wszystkiem do tych czynników, którym Sejm 
środki do matcryalnego rozwoju przyznał, ale 
od których usilnej i rzetelnej pracy ma pra­
wo wymagać.

Proszę wys. Izby przyjąć zapewnienie, 
że dołożę starań, by w usilności i zapale do 
pracy przodował Wydział krajowy i cała kra­
jowa administracja.

(Po rusku). Pry tej wspilnej i riwnij 
prąci, zdybajem sia i powynnyśmo zdybaty 
sia wsi bez wzhladu na naridnist i stronnyctwa. 
Proszcząjuczy ruskich posłiw zaznaczaju szczo 
uchwaleni nyni wnesenja komisji szkilnoj 
tworjat pidstawu do prychylnoho połahodżenia 
ich bażań i potreb.

(Po polsku). A teraz Panowie zwróćmy 
się znowu myślą do tego, który jest łączni­
kiem wszystkich krajów w Państwie a wszyst­
kich narodowości i stronnictw w kraju:

, " e8° Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
miłosciwszy Król nasz i Cesarz: Niech żyje!

Izba trzykrotnie powtarza ten okrzyk 
z zapałem.

(Mowę JE. Marszałka przerywano czę­
stymi oklaskami). r J

JE . p. D u n a j e w s k i ; Pozwolisz Eks- 
cellencyo, ze w kilku słowach wywiąże się z 
bardzo zaszczytnego dla mnie obowiązku wło­
żonego na mnie przez wielką liczbę kolegów 
sejmowych. Podniosłeś Ekscellencyo szereg 
spraw dokonanych przez tę Wys. i j bgj szereg 
prac ważnych, wymagających^ zbadania i za­
stanowienia się w komisyach i mimo ostate­
cznie nie bardzo długiego czasu przez komi- 
sye gruntownie wypracowanych, a przez Sejm 
przyjętych.

Podniosłeś Ekscellencyo skutki ostatnie­
go głosowania nad zmianą statutu krajowego. 
Niech mi wolno będzie dodać, że byłby to 
nabytek wielki, nie dający się materyalnie 
ocenić, ale ostatecznie nabytek narodowego 
kapitału, moralnego, pomnażającego i wzma­
cniającego, gdyby te skutki rzeczywiście się 
ziściły, jak to gruntowny badacz psychologii 
w Niemczech powiedział: Stronnictwo w do­
brej wierze opierające się, jeżeli jedno dru­
giemu blisko zajrzy w oczy, to przekona się, 
że ani my tacy dobrzy, jak się wydajemy, 
ani przeciwnicy tacy źli, jak ich się obawia­
my. Nabytek ten uważam za ważny dla kra­
ju  i społeczeństwa.

W dzisiejszych czasach, dziwna rzecz to 
powiedzieć, ale dziwna gdzie mowa o równo­
ści wszystkich obywateli państwa, u nas je­
szcze nie w tym stosunku, jak w innych par­
lamentach, wszystko się dzieje dla interesów 
klas, stanów i wprowadza walkę interesów. 
W dzisiejszych czasach tem to dziwniejsza, 
gdyż równość polega na równości i zgodzie i 
na uznaniu, że interesa jednych klas są tak 
ważne, jak interesa innych. Niech mi wolno 
będzie wyrazić życzenie, że przy łasce Opatrz­
ności to zbliżenie wT dziedzinie moralnej ze­
chce przesiąknąć tam, gdzie jeszcze niezupeł­
nie przesiąkło i utrwali to przekonanie w spo­
łeczeństwie naszem , że ostatecznie jesteśmy 
synami jednej ziem i, spadkobiercami jednej 
przeszłości i uczestnikami jednej przyszłości. 
(Huczne brawa).

Jeżeli jednak te prace sejmowe dopro­
wadziły do pożądanego skutku, to nie myślę, 
aby mi ktokolwiek zaprzeczył gdy powiem, 
że nie wyłącznie trzeba szukać zasługi w pra­
cy poselskiej. My w tej nawie potrzebujemy 
i mamy sternika, którego cały kraj powitał, 
gdy opuszczając nasze szeregi, gdzie był współ­
pracownikiem, wziął na siebie ster nawy par­
lamentarnej z woli i polecenia Najjaśniejsze­
go Pana. Podziwialiśmy wszyscy tę niezwy­
kłą, mówię bez przesady, niezwykłą wytrwa­
łość i dzielność w pracy, którą nam wszyst­
kim przyświecałeś. Tę wytrwałość i dzielność, 
którą łatwo podziwiać, ale nadzwyczaj trudno 
naśladować. Byłeś pod tym względem wzo­
rem, przewodnicząc z energią sobie właściwą, 
ale i z sprawiedliwością dla wszystkich spraw 
tej Izby. Pozwolisz więc, że, nie mam prawa 
mówić w imieniu wszystkich, ale w imieniu 
bardzo wielu — (głosy: wszystkich! wszyst­
kich!) składam ci gorące podziękowanie, a 
zarazem życzenie, ażeby Bóg pozwolił Oi i aa 
dal przewodniczyć tej Izbie i z tą sarną jak 
dotąd dzielnością, energią i skutecznością pro­
wadzić prace Wydziału krajowego.

Niech mi będzie wolno zwrócić się do 
Ekscellencyi księcia Namiestnika, reprezen­
tanta Monarchy i wys. Rządu. Tu się stwier­
dza dawny pewnik, że człowiek znakomity 
się nie zmienia choć zmienia stanowisko. Po­
znaliśmy ks. Namiestnika jako marszałka _ i 
dawaliśmy mu dowody największego zaufania 
i oceniali należycie wysokie przymioty jego 
umysłu i serca. Nie miałbym nic innego do 
powiedzenia i dziś o reprezentancie Jego Ces. 
i Król. Mości, jak, że został ten sam, z tą 
samą życzliwością i serdecznością w obejściu, 
z tem samem poświęceniem dla dobra kraju. 
Dziękujemy za tę gorliwość okazywaną dla 
spraw krajowych i prosimy Ekscelloncyę, o 
ile mu na to jego stanowisko pozwoli o po­
parcie różnych życzeń i żądań tu stawianych 
tam gdzie ostateczna decyzya zapada (brawa i 
huczne oklaski).

P. Z a j ą c z k o w s k i  zabrał następnie 
głos dla zaznaczenia, że Rusini, jakkolwiek 
weszli  ̂ w tej sesyi w zmniejszonej liczbie, 
dziękują Marszałkowi za bezstronne i życzliwe 
dla nich kierownictwo obradami Sejmu. 
Z jego mowy inauguracyjuej czerpią zaś otu­
chę, że życzenia narodu ruskiego zostaną 
uwzględnione.

Zwracając się do JE. P. Namiestnika 
podnosi jego dobre chęci i wypowiada na­
dzieję, że te chęci przemienią się w czyn.

JE. P. Namiestnik ks. Ś a n g u s z k o  
przemówił jak następuje:

Za łaskawe dla mnie słowa, które tu u- 
słyszałem, w imieniu większości tej Izby z ust 
tak wysoko przezemuie cenionego męża, skła­
dam najserdeczniejsze podziękowanie. Dzię­
kuję także p. Zajączkowskiemu za to, iż u- 
znaje moje dobre chęci i moją życzliwość dla 
narodowości ruskiej. Upewnić mogę, że wszy­
stkie polecenia tej wys. Izby będą przedmio­
tem mego troskliwego badania i że Rząd ma­
jąc sobie w szczególności poleconą tak ważną 
sprawę jak sprawę reformy gminnej, przystą­
pi do jej ponownego zbadania z calem prze­
świadczeniem o jej ważności dla kraju, z całą 
przezornością jakiej wymaga, szczególniej ze 
względu na znaczne trudności finansowej 
natury.

Uważam sobie za obowiązek podzięko­
wać też wys. Izbie za jej rzeczywiście żmudne, 
i z wielką wytrwałością i' natężeniem prze­
prowadzone prace, za jej prawdziwie wydatną 
pracę, która mam nadzieję dla kraju błogie 
następstwa mieć będzie (braioa i oklaski).

Następnie zabrał ponownie głos JE. Mar­
szałek :

Dziękuję przedewszystkiem JE. Duna­
jewskiemu za zbyt łaskawe dla mnie słowa, 
a zarazem i tym wszystkim, w których imie­

niu przemawiał. W  cieple tych słów umia­
łem zrozumieć i ocenić jego niezwykłą i da­
wną łaskawość dla mnie. Nie mogę lepiej po­
dziękować za nie jak, że tę zachętę do pracy, 
którą do was i do społeczeństwa wystosował 
zwrócę także do siebie. Dziękuję także p. Za­
jączkowskiemu za jego słowa i zapewnić go 
mogę, że narodowość, którą on przedstawia 
zawsze na moją życzliwość liczyć może.

Przed zamknięciem Sejmu muszę też 
wyrazić podziękowanie Jego Eminencyi za ła­
skawe zastępstwo. Sądzę, że mogę to uczynić 
w imieniu całej Izby. Korzystam z tej spo­
sobności, bym jeszcze raz tutaj wyrazy czci i 
szczególnego hołdu nas wszystkich dla jego 
osoby wypowiedział. (Oklaski).

Sesya zamknięta o godzinie 2 min. 10 
popołudniu.

*
(§) Wczoraj wieczorem przed posiedze­

niem sejmowem odbyło się posiedzenie „Koła 
sejmowego polskiego11, na którem uchwalono 
kilka zmian regulaminu wyborczego. Zmiany 
te zmierzają do tego, aby najważniejsze czyn­
ności komitetu centralnego były dokonywane 
na posiedzeniu wspólnem obu oddziałów ko­
mitetu centralnego. Do tych czynności należą:

1. Wydanie odezwy wyborczej;
2. powołanie mężów zaufania do zawią­

zania komitetów lokalnych;
3. wskazanie komitetom lokalnym, przy 

wyborach do Rady państwa, osobistości, któ­
rych wybór ze względu na niezbędną potrzebę 
solidarności Koła polskiego w Wiedniu z 
Sejmem, byłby pożądany;

4. ułożenie norm, podług których ma 
się odbywać porozumiewanie komitetów po­
wiatowych, a względnie  ̂ miejskich w wy­
padkach, kiedy kilka powiatów lub miast wy­
biera jednego posła.

OSTATNIA POCZTA
W obiedzie u Na j j .  P a n a  w dniu 6 

b. m. wzięli udział między innymi: P. Mini­
ster dr. Rittner, szef sekcyj Niebauer, staro­
sta dr. Friebeis.

Posłowie alzacko-lotaryńscy, poparci przez 
posłów polskich i z centrum, postawili w par­
lamencie niemieckim wniosek o zniesienie pa­
ragrafu, na mocy którego istnieje dyktatura 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Parlament niemiecki będzie obchodził 
dnia 21 marca 25-letni jubileusz swego ist­
nienia.

Naczelni prezesowie wschodnich prowin- 
cyi monarchii pruskiej wydali z zezwoleniem 
ministra spraw wewnętrznych rozporządzenie, 
według którego ma być w tym roku dozwo- 
lonem sprowadzenie- robotników z Królestwa 
Polskiego celem użycia ich w rolnictwie i w 
połączonych z niem gałęziach zarobkowych, 
wszakże pod następującymi warunkami: Wolno 
sprowadzać zdolnych do pracy robotników 
obojga płci, nie wolno jednak sprowadzać 
całych rodzin. Zatrudniać ich wolno od teraz 
aż do 1 grudnia r. b. Każda osoba sprowa­
dzona musi być w posiadaniu rossyjskieh 
kart legitymacyjnych. Pracodawcy obowiązani 
są dbać o to, by robotnicy z Królestwa naj­
później dnia 1 grudnia opuścili terytoryum 
pruskie.

Z Petersburga donoszą do Kol. Ztg., że 
szefowie sztabu generalnego zachodnich ros­
syjskieh okręgów wojskowych: Wilna, W ar­
szawy, Kijowa i Odesy, zostali telegraficznie 
powołani do Petersburga, gdzie przez kilka 
godzin z rzędu konferowali z ministrem woj­
ny i szefem sztabu generalnego. Następnie 
wszystkich razem przyjmował car Mikołaj. 
Konferencye te mają podobno zarówno pod 
względem militarnym jak politycznym donio­
słe znaczenie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
_ Wiedeń, 8 lutego. Najj. Pan udaje się 

w niedzielę zrana do Lichtenegg, a w ponie­
działek wieczorem powróci do Wiednia.

Opawa, 8 lutego. Sejm szląski został 
zamknięty przez prezydenta kraju po trzykro­
tnym okrzyku na cześć Najj. Pana, z zapałem 
powtórzonego.

Berno, 8 lutego. Sejm morawski przy 
jął wniosek Proskowetza, wzywający Rząd, 
ażeby Radzie państwa przedłożył jak najwcze- 
śniej projekt ustawy o zbudowauiu kanału łą­
czącego Dunaj i Odrę, którego uskutecznienie 
będzie godną pamiątką jubileuszu 50-letnieh 
rządów Najj. Pana.

Praga, 8 lutego. Sejm przyjął wniosek 
komisyi w sprawie uspławienia Wełtawy i 
Łaby na przestrzeni Praga-Useie nad Łabą 
(Aussig), do czego kraj ma się przyczynić 
jedną trzecią kosztów. Następnie uchwalono

jednomyślnie, wśród oklasków wniosek ko­
misyi w sprawie wypowiedzenia związku cło- 
wego i handlowego z Węgrami w celu 
odnowienia go na podstawie zupełnego za­
gwarantowania ekonomicznych interesów 
Przedlitawii. Poseł Hallwich wskazał na 
jednostronne korzyści zapewnione dotych­
czas przemysłowi i rolnictwu węgierskiemu 
z wielką szkodą dla przedlitawskiego handlu 
i przemysłu, w szczególności dla nader po­
krzywdzonego przez węgierski handel mły­
narski przedlitawski przemysł młynarski, tu­
dzież przez to, że Węgrzy rozmaitymi środ­
kami uniemożliwili rozszerzenie pola zbytu 
produktów austryackich w prowincjach oku­
powanych. Mówca oświadczył, że nowy zwią­
zek cłowo handlowy musi uregulować w dro­
dze ustawy wszystkie ważne punkta i nie 
może żadnej ważnej sprawy pozostawić unor­
mowaniu w drodze rozporządzenia. Mówcy 
innych stronnictw przystąpili do oświadczeń 
posła Hallwicha.

Berlin, 8 lutego. W  komisyi budżeto­
wej oświadczył sekretarz stanu Marschall, że 
nie wniesie żadnego żądania nadzwyczajnego 
kredytu na cele marynarki wojennej.

Oldenburg, 8 lutego. Onegdaj cesarz 
niemiecki przybył tutaj rano na pogrzeb w. ks. 
Elżbiety a po południu odjechał do Berlina 
z powrotem.

Belgrad, 8 lutego. Skupczyna załatwi­
ła cały budżet zgodnie z wnioskami komisyi 
finansowej.

Sofia, 8 lutego. Książę bułgarski otrzy­
mał onegdaj depeszę od cara Mikołaja .II z 
doniesieniem, że generał hr. Goleniszczow-Ko- 
tuzow zastępować będzie cara w czasie cere­
monii przejścia ks. Borysa na prawosławie. 
Generał ten miał wyjechać wczoraj z Peters­
burga.

Sofiia, 8 lutego. Sobranie uchwaliło bez 
dyskusji kredyt nadzwyczajny w sumie
250.000 franków na uroczystości w dniu przej­
ścia ks. Borysa na prawosławie i 60.000 dia 
egzarchatu.

Sofia, 8 lutego. Księżna bułgarska z sy­
nem księciem Cyrylem wyjechała pod nazwi­
skiem hrabiny Sistowo zagranicę. Książę Fer­
dynand odprowadził żonę do Carybrodu. Księ­
żna, która jest bardzo cierpiącą, zatrzyma się 
jeden dzień w Wiedniu, we wtorek zaś przy­
będzie do Nizzy.

Petersburg, 8 lutego. Car wystosował 
do ks. Ferdynanda następujący telegram : 
Składam waszej wysokości serdeczne życzenia 
z powodu powziętego przez waszą wysokość 
patryotycznego postanowienia, o którem za­
wiadomiłeś mnie listem z dnia 21 stycznia (st. 
st.). Generat-major mojego orszaku hr. Gołeni- 
szczew-Kutuzow doręczy waszej wysokości moją 
odpowiedź i on też otrzymał polecenie zastę­
pować mnie przy uroczystościach, jakie się 
odbędą z okazyi przyjęcia waszego ukochane­
go syna na łono bułgarskiego narodowego 
kościoła.

Konstantynopol, 8 lutego. Stoiłow 
podczas ćwierćgodzinnej audyencyi u sułtana 
otrzymał wielką wstęgę orderu Osmanje z 
hryiantami , żona jego order Ssefekat, a i o- 
soby świty otrzymały także dekoracye.

Nowy Jork, 8 lutego. Gwałtowna bu­
rza wyrządziła na wybrzeżach morza Atlan­
tyckiego znaczne szkody; wiele budynków 
runęło, mosty pozrywane, wiele ludzi straciło 
życie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7go lutego 1896, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 39L75, Akeye 
kolei państwowej 371-50, Akcye tytoniowe 
—•— , Anglo - austryackie 174-—, Union- 
bank —■—, Południowej 249-50, Renta pa­
pierowa —■— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 103 25, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-—, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 59-22-—. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, Sgo lutego 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
89'75, Węgierskie akcye kredytowe 434-50, 
Akeye anglo-austryackie 174"—, Akcye ban­
ku Union 318-50, Akcye kolei południowej 
103- — , Losy tureckie 57 60, Akcye kolei 
państwowej 372-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 298-50, 4-procentowe galic, 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97'60, 
Akcye tytoniowe 1 8 6 -- ,  Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 279’— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 250-25, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-70, Akcye banku związkowego 
149-25, Rubel papierowy 1-29-—, Węgierska 
renta papierowa 99.20, Kredytowe ziemskie 
483'— , Kredyty 381-75, Rimamurania 255- — 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AjUtflll KrSCłlOWiStiKii



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

6

Do Lwowa przychodzą
£  herlina )..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y.....................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od V« do włącznie so/9) . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 26/6 do włącz­
nie 13/9) ......................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany doi
nej przez T arn ów .......................... ,

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Móze-Laborez (Pesztu Miskoleza)

przez P rzem yśl..........................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . . .
Z Łuwoeznego (Pesztu, Miskoleza,

M u n k a e z a )................................
Z Hrebenowa (od 10/, do 81/s) . -
Ze Skolego i S t r y j a .....................
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj...............................................
Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ..........................

Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu .....................................

Z Suezawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)

•i S o p o w a .....................................
Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 

wosieliey, Radowiec, Kimpolunga.
Jas, B u k a r e s z tu .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a .................................... -
Z Podwołoezysk i Brodów na dw
Z P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw

główny  .......................  • • ■
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .  
J a n o w a ..........................................

P o c i ą g i
posjneszne osobowe

1-22
122
510

olO
840 510

v o o
7 00

0 6
90 6
9 0 6

9-00
U0-OO

900 —

— — — — — 940 —

510

510

1-22

1-22

1 
1 

1 
1 7 00

90 6

9 06

1 
1 

II 1 
1 

1 
1

1 
II 

1

1-22
J-22
1-22

—

7 00

—
9.00

900
900

1 
1 

1 
1

—
— — 1205  

12 05 CO 
00

o 
o

142
1-42 916

— — — 12 05 810 1-42 —

9 5 0

— — — 1-32 — - —

— — — 617 — — —

—
— 1 

1 
1

7-37
8-00 4-40

4-40

—
—  ■

2-09 9-44 — 8-02 4-33 — —

2-25 lOOO — 8-25 5'00 — —

— —
— 8-25

9-38 2-45 722
—

Ze Lwowa odchodzą P o c i ą g i

^iTTiralcowa (i^erlma^Wrocławia,
W ie d n ia ) ...............................

Do W a r s z a w y ...........................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(od 1/6 do włącznie 30/9)
Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl .
Do Chyrowa przez Przemyśl .
Do Ławoeznego (Munkaeza, Miskol­

eza, Pesztu) . . . . . . .
Do Hrebenowa (od 10/, do 31/a
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj , . . .
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki. 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu 
dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jaś
i Bukaresztu................................

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy 
na i Berhomethu (eo poniedział­

ku) R adow iec...............................
Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza. 

Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e sz tu ................................

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu
k a r e s z t u ..........................

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
ruską ..........................................

Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw. 

Podzamcze . . . . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów z dw, 

głównego.
Do Brzuchowic (od 12/5 do I0/9) w 

dnie powszednie . . . . .
Do Brzuchowic (od lł/8 do 10/9) eo

niedzieli i ś w ię t a .....................
Do Janowa . ...............................

jjosjueszne_

140

140

61:

2-50

S-40 
2'50

2'50

2-10

1-56

1100
1100

1100
1100
1100
1100
1100

osobowe

600

546

455
455

455

10-25
4-55 
455

455
455

455

5-25 

525  

525

1-0-25

10-31

2-40

10.30

9 15 
915

3-20

2-26
7-18

645
6-45

645

645  —
10-25 
10-25 
10-25

7-38
9 3 3
9(23
9-33

7 10

10-14

9-50

1-09

645  

6 45

3-00

1044

1020

607

7-38
7-38

| Nadesłane.
Ć

: Specyalista w chorobach żołądka,
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie- 
i  ńskich, berlińskich, tudzież polikPnice ęrofesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pernika 1. 3, I . p iętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od R do 5 po południu. 1116

Ogłoszenie.
Zawiadamiam P. T. Szanowną Publiczność, źe 

otrzymałem generalne za«tępstwo dla Galieyi, sławnej 
w całym świeeie fabryki przy borów sztrmierezyeh 
jako to : szpad, floretów, masek, rękawie itp. 

Gulseppe Perez w Weronie* (W łochy).
184 Z poważaniem

H Rosnnthal
e. i k. nadw rny dostawca, Lwów, ul. Kopernika 1. 9. 

(C-nniki na żądanie opłatniej.

u ż y ta  ja k o

jjji ||j |l

doda te k  do kawy z ia rn is te j
j e s t

jedynie zdrow ym
napojem. ,

‘D o s tać  m o ż n a  w szęd z ie . 
V2 kg . 25 c t.

B  a cza ośó! Z p ô w o du 1 i c h y e h
n a ś lad o w n io tw  trzeb a  zw ra­
cać uw agę na  oryginalne  

p aczk i z  nazw iskiem

K a t h p e i n e r

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6’00 wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. aujtr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawiainyen zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas irodkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

W ystawy i Muzea.
\ w  ic u s ta la c a  w y staw a  zjedn-'e**~3
( nego Towsnjg|t.«% przyj* iół sztuk piępf.ych 
\ przy placu św DRH& 1. 10, I. piętro, jest 
I ctwarta codziennie od gr tainy 10 race- dc 
I godz. 5 p>> południu. — Wstęp od 08obir ko­

sztuje w niedzielę 15 c l ,  w dnie powszedni, 
S0,4?-t. Dla członków wstęp wolny.

Au&ttst Sehellenberi^ i Mym
we Lwowief

dom bankowy i  kantou wymiany,

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 ksrsów notowany papiery wartoś» iowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
tX. na 1.70 prowincyi zl.1.80 % dostawą

Cennik lwowskiej izdYlalowel
Lwów, dn. 8. lutego 1896.

1- .i Lkcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gi po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g, 5°/„a.w.wyl.z 10°/o pr.
» . .. „W /o ,, los. w 50 1 o

» ,d°/« „ »w 60 l.po200K. w 
Banku kr. 4^2 prc- w- a* 1°0, w 1- ® 

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1. °
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

I. emis. ®
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. — 

los, w 411/a lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1.

4. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

„ „ 4’/s prc. „ „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 4Vi pre. w. a. . .
» n 4 „ „
„ „ 4  pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor . . . . . .
P ó łim p er ia ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
219 — 222 —
295 — 300 —

385 _ 395 _
210 — — —
200 — 203 _
250 260 —

109 80 110 50
99 80 100 50
96 60 97 3 u

100 50 101 2o
97 50 98 20

97 80 98 50

97 70 98 40
97 50 98 20

97 50 98 20
10L _ _ _
102 -- 102 70
99 80 100 •50

105 — — .
99 70 100 40
97 — 97 70
97 —• 97 70

27 _ 29 _
44 — —

5 65 
9 57 

9 75—  
1 28—

5 75 
9 67

1 31 —
1 28.25 1 29.25 
59 10 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lutego 1896

1. D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d ................................
luty-sierpień  ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. '■ pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ ’860 po loO zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 d. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

1 0 1 -

101.05

101.05 
101.15
153.50
148.50 
157.—
193.25
192.25

1 5 8 . -
132.35
100.45

101.20
101.25

101.25 
101.35 
154.50 
149—  
158.—
193.25
195.25

158.75
Ł t . 5 , r
100.65

2. O bligacje indem -5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .....................................
G a l i e y i ..........................................
Niższej A u s t r y i ...........................
S iedm iogrodu...............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.50 93.50

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.— 174—  
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 380.50 331. - 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 840.— 845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — .—
Gal. ban. d h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 249.— 249.50
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 1020.— 1030.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 470.— 472.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —,— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

pacą żądają
1’Ałnuena kolej po 1000 zł. m k. 3465.— 347.5.—! 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —— ■
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 297.— 300.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. ±37.75 138.50 
I. kol. weg. gal 4 200 zł. w srebrze 207.70 203.70

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................—.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.............................. 99.35 100.35

„ . „ „ 3. pr. . . 1 1 7 .-  1 1 8 .-
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.50 118.25

G. zakł kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „w20 1.7pr.  — —.—
„ „ „ „ .. „w 36 1.6 pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
„ „ „ ,, „po4pr.411.w yl. 97.50 98.-50
„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach zw ro tn e ...................  98.50 —.—

Banku kraj. 4Ł/2 pr. wa. los w ó l1/, 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i................ —.— —.—
Gal. banku hip.1*5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku austr. węg. 4Ł/a pr. • • • 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr.................................101.40 —.—
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

„ „ „ „ w 41 1, wyl.
po 4 pr.......................................... 99.50 100.-50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.65 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.75 

„ po 100 zł. „ 1887 „ — —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/2 pr. .  ...................——
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

101.65
102.75

Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 800 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 18S4 . ,

z r. 1884 . .
z r. 1866 .
z r. 1872 . ,

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 
Clarego po 40 zł. m. kj . .
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Czerwin, krzyża aust. Tow. po 10 zł.

weg. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................
Saima po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m k. . . .
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................. 121.15
P a r y ż ...................................................... 48,13.5

płaoą żądają

81.75 32 75
9 8 . - 9 9 . -
___

141.40 148.40

197.— 19S.—
5 6 . - 57.—

135.— 188.—

27.'- 28.—
23.25 23.75
60.35 60.75
56.— 5 8 .-
18.50 19—
11.10 11.50

23.75 2476
67.— 68—
78.— 75- -
4 5 . - 56.50
—.— 150 25
6R— 7 3 . -
52.— —.—

121.45 
48 17.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K orona......................
20-frankówka . . .  
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .....................

5 .7 0 .-  8.72—  
5.68.— 5.70—

9.60.- 9 .6 1 .-

■ d  a s  m :  : i 6 5  : m  j w  a .  k j »  rms g  . n »  < i »  w y .

Licytacye.
L. 6046 (893 2— 3)

Dnia 25 lntego i duia 14 kwietnia 
1896 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczną przy­
musową licytacyę realności w Miodowicach 
położonej według wyk. hip. 1.-14 gm. Mło- 
dowice objętej Jana i Maryi Mroziakiewiczów 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Gal. Zakładu kred. ziem. w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 1500 zł.

Cena wywołania 8050 zł 
Wadyui 305 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni-

i żej ceny wywołania jednak nie za niższą ; 
cenę jak taką w której wszystkie hipoteko- ! 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą | 
mogły.

Kuratorem niewiadomych lub niena­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena c. k. 
notaryusza z Niżankowic.

0. k. Sąd powiatowy 
Niżankowice, 80 września 1895

L. 12957 _ (890 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
ks. Siefana Dobrzańskiego dłużnej kwoty 
9 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się w Fądzie 
tut. w dniach 24 lutego i 24 marca 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem

egzekucyjna sprzedaż w drodze 
licytacji realności w Rogoźnie 
wyk. hip. 1. 122 ku  gr. gm. kat 

i objętej tudzież potowy c'ała hip. 
samej gm. objętej dłużnika Iwana 
własnej.

Ńa pierwszym terminie realność ta za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim ler- 
m;nie i poniżej ceny sprzedaną zostanie, 

j Cenę wywołania wynosi co do połowy 
ciała hip. 1. 116 gin Roguźno kwotę 15 zł., 

j całego ciała hip. 1. 122 kwotę 22 zł.
Wadyum 10 prc ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w Registraturze tut.. 
■ ądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy
Jaworów, 20 grudnia 1895.

(900 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

itii^nicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 27 lntego 1896 tylko powyżej ceny s a- 
cunkowej zaś w dniu 30 marca 1896 i poni­
żej ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
sumy 1500 zł. a. w. z pn. na rzecz Frim et 
Arbeit na kar. C. wyk. hip. 1. 8 k's. gr. gm. 
kat. Ottynia zaintsbulowanej na rzecz Ruchli 
Pecher pto 50 zł. aw. z pn.

Cena wywołania stanowi kwotę 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica 13 grudnia 1895.

publicznej . L. 14894 
położonej '
Roizużno 

1. 116 tej 
Czu my
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L. 2080 (875 3—3)

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje ninicjszem do powszechnej 

wiadomości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rzą­
dowych stacyi mytniczyeh w przemyskim ck. okręgu skarbowym odbędzie się w podpi­
sanej ck. Dyrekcyi okręgu skarbowego doia 18 lutego 1806 licytacya tak ustna, jakoteż 
za pomocą ofert pisemnych pod warunkami reskr. wys. c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z 
dnia 12 września 1895 1. 84804 ogłoszonymi.

Oferty mają być"wniesione do Dyrektora przemyskiego ck. okręgu skarbowego naj­
dalej do godz. 1 w" południe dnia, dzień licytacyę poprzedzającego tj. do dnia 12 lutego 
1896 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapodanego w powo­
łanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądnięta przed licytacyą w przemy­
skiej ck. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze c. k. 
straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie.

O k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 81 stycznia 1896.

W Y K A Z
rządowych stacyi mytniczyeh w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie 
na czas od zatwierdzenia oferty do końca grudnia 1898 w drodze publicznej iieytacyi

rozpisuje się.

N a w a
Należytość od sztuk

stacyi
mytniczej

Przemyśl 
Nr. I

Przemyśl 
Nr. i i

Przemyśl 
Nr. III

Przemyśl 
Nr. IV

gościńca

ó §)5>

i  o  P.-6 ho *
-Q ej £

bydła pędzonego

ciężkiego lekkiego

c e n t ó w

a mC3 O
' S u 
Es fl
te 'W

O

dobromilski

przemysk

dobromilski

przemy s t i

co
OM

Licytacya odbędzie się

w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Przemyślu 
dnia 18 lutego 1896 od go­
dziny 9 rano do 1 w po 
ludnie.

Wszystkie cztery staeye 
mytnmze w Przemyślu wy­
dzierżawiają się łącznie.

dzież na jedną posadę kancelisty Sądu po­
wiatowego do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Bochni, którego termin upływa 8 marca 
1896.

Kraków, 30 stycznia 1896.

Konkurs.
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 

30 „Gazety Lwowskiej" konkurs napi ęć po­
sad woźnych przy Sądzie obwodowym w Tar­
nowie i jedną posadę woźnego przy Sądzie 
obwodowym w JNowynT Sączu, którego ter­
min uilyw a 8 marca 1S96.

Kraków, 30 stycznia 1896.

Konknrs.
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 

30 „Gazety Lwowskiej" konkurs na 9 posad 
woźnych Sądów powiatowych w Brzesku, 
Dąbrowie, Gorlicach, Limanowej, Mielcu, 
Nowym Targu, Ropczycach, Tarnobrzegu i 
Żywcu, którego termin upływa 8 marca 1896. 

Kraków, 30 stycznia 1896

L. 1200 (906  1— 2
Odnośni; do konkursu w nr. 31 „Gazety 

lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego czy­
ni się wiadomem, źe konkurs na trzy posa­
dy radców wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 24 lutego 1696 upływa. 

Lwów, dnia 5 lutego 1896.

Przemyśl, dnia 30 stycznia 1896.
L. 1959

Eichenholz-Versteigerung.
Am 17 Februar 1896 bei der k. k. 

Direktion der Guter des buków. gr. or, Be- 
ligionsfondes ia Czerniowitz fur 4 Partien 
zusammen per 10201 Stiick mit 8950 79 sm .5 
Eichennutzholz und per 4729 5 rm .3Eichen- 
brennholz in den Franzthaler Siaats-und 
Fondsforsten,

Bedingnisse bei der Guter Directiun 
einzusehen. Bchriftliche Offerte bis zum 
obigen Tage 12 Uhr Mittags bei dieser Di- 
rection einzubringen.

Czernowitz, am 4 Februar 1896.
Yon der k. k. Direction der Guter des buk. 

gr. or. Religionsfondes. Der k. k.
Oberforstrath.

(903 2—2) I o 120 zł. z pn. odbędzie się publiczna egze

L. 4796 (930 1—3)
Cesarsko królewski Sąd powiatowy w 

Winnikach w sprawie egzekucyjnej Abraha­
ma Mehlmana jako cessyonaryusza Andrucha 
Hładuna przeciw Dmytrowi Hladunowi pto 
227 zł. w a. z pn. ogłasza, że w dniach 19 
lutego 1896 i 18 marca 1896 zawsze o godz. 
10 przed południem w sali rozpraw odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności objętych wyk. hip. 144,  376 i 877 
ks. gr Żurawniki pierwszej Dmytra Hładuna, 
drugiej Dmytra Hładuna i Anny Pociurko. 
trzeciej Anny z Poeiurków Hładun własnych 
ryczałtowo na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 4088 zł wa. lub powyżej, na 
drugim terminie także poniżej tej ceny

Wadyurn wynosi 5% ceny wywołania 
tj. kwotę 205 zł. wa.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Hen­
ryka Moroza

O. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 15 października 1895.

kucyjna sprzedaż realności dłużników a to

L. 9164 (909 1— 3)
Konkurs na posadę expedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Monasterzu w
powiecie Łańcuckim za kontraktem służbo 
wym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Pobory:
płaca r o c z n y c h ...................100 zł
ryczałt k ncelaryjny . . .  20 zł.
i wynagrodzenie • - • • . 80 zł.

j za codziennego posłańca pieszego do Kań­
czugi i napowrót

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 lutego br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 5 lutego 1896.

całej realności whl. 486 w Tłustem mieście i L. 8128 
i potowy realności whl. 218 w Rożanówce

(817 1 - 3 )
Konkurs na posadę espedyenta przy 

położonych w dwóch terminach dnia 28 lu- ! c. k. urzędzie pocztowym w Suchodole w 
tego 1896 i dnia 31 marca 1896 o 10 go- j powiecie Dolińskim za kontraktem służbo- 
dzinie rano w sądzie tutejszym. j wym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Cena wywołania każdej realności po * Płaca r o c z n y c h ............................ 150 zł.
150 zł., wadyum każdej po 15 zł., na pierw- ryczałt kancelaryjny . . .  40 zl.
szym terminie sprzedane zostaną realności! j wynagrodzenie . . . . *50 zł
d  cenę wywołania lub wyżej a na drugim za codziennego posłańca pieszego do Rożnia-
nawet niżej ceny wywołania

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Kronik w Tłustem

Resztę warunków przeglądnąć można j legrafów we Lwowie.

towa i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

14 lutego br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te-

w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 30 listopada 1894.

Lwów, dnia 31 stycznia 1896.

Konkursa.
L. 24 _ _ _ (865 2 - 2 )

Liski Sąd powiatowy przyjmie natych­
miast jednego pisarza z pięknem, szybkiem 
pismem, d 'kładnie obznajomionego z mani- 
pulacyą sądową za wynagrodzeniem mie­
sięcznie od 25 do 30 zł. wa.

Świadectwo wymagane.
Lisko, 2 lutego 1896.

U p a d ło śc i.

(821 2 - 2)L. 1355/pr.
Konkurs.

Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 
30 „Gazety Lwowskiej" konkurs na 6 posad 
prowadzących księgi gruntowe przy Sądach 
obwodowych w Tarnowie, Rzeszowie, No­
wym Sączu i Wadowicach oraz 6 posad 
prowadzących księgi gruntowe przy Sądach 
powiatowych w Dąbrowie, Leżajsku, Nlsku, 
Podgórzu, Tarnobrzegu i Żywcu, którego ter­
min upływa 8 marca 1866.

Kraków. 30 stycznia 1896.

L. 4079 (841)
O- k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie masy rozbiorowej spółki 
handlowej pod firmą Goldstein et Lowen- 
berz i tejże spóluików Salamona Goldsterna 
i Dawida Lowenherza na podstawie wyboru 
wierzycieli dnia 9 i 13 stycznia 1896 doko- 
nanego zatwierdza ustanowionego tymczaso­
wego zarządcę masy adw. dr. Emanuela Ro 
iń*kiego w tym urzędzie i mianuje tegoż za­
stępcą adw. dr. Stanisława Krzyżanowskiego.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

Konkurs.
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 

30 „Gazety Lwowskiej" konkurs na posadę 
adjunkta kancelaryjnego przyj Sądzie obwo­
dowym w Tarnowie z terminem do 8 mar ­
ca 1896.

Kraków, 30 stycznia 1896.

L. 9841 . . (929 1— 8)
W sprawie egzekucyjnej Ela Platzkera 

przeciw Moresowi Liebmann pto 25 zł zpn.  
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika a to: jednej siódmejczęśe 
whl. 294 i po,łowy wh l . '228 w UśeLczku 
położonych w dwóch terminach dnia 28 lu­
tego 1896 i dnia 31 marca 1896 o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym.

wywołania pierwszej realności 
61 z . 43 ct., drugiej zaś 75 zł., wadyum
pierwszej realności 6 zł. 15 ct., dru giej zaś j Konkurs.
7 zł. 50 ct.; na pierwszym terminie sprze- Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr.
dane zostaną realności za cenę wywołania j 30 „Gazety Lwowskiej" konkurs na posadę 
lub wyżej a na drugim nawet niżej ceny i kancelisty przy Sądzie obwodowym w Tar- 
wywołania. j nowie z terminem do 8 marca 1896.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Kraków, 80 stycznia 1896-
ustanawia się adw, dr. Kronika w Tłustem.

Resztę warunków przeglądnąć można w
registraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 30 listopada 1894.

K. 9601 (928 1 - 3 )

Konkurs.
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 

__ „Gazety Lwowskiej" konkurs na 11 po­
sad kancelistów Sadów powiatowych w D ę­
bicy, Gorlicach, Kolbuszowej, Łańcucie Lima-

30

przeciw
W sprawie egzekucyjnej Chaim aFidera nowej, Mielcu, Nowym Targu, Przeworsku, 7 - — 0 ~  ---------  -- — ----------

iw Iwanowi Trakało i Jadze Kunikiewicz ; Radomyślu, Ropczycach i Tarnobrzegu, tu- < pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

L. 1534   (912 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek Eki- 
wy Kirschena kupca w Grzymałowie a mia­
nowicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdows-ł, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordyuacya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Ludwika Eiselta c. k. sędz. powiat w 
Grzymałowie a tymczasowym zarządcą masy p. 
Jana Juhre.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 7 lutego 1896 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, którehy ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy , 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensji przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdowały do duia 24 marca 
1896 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 12 kwietnia 
1896 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia

zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Grzymałowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Grzyma­
łowie zamieszkałego w celu doręczenia u hwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będa w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1896.

W yroki prasow e.
L. 2632 (934

W Imeny Jebo Wełyezestwa Cisara !
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zakjj kar. i § 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 2 czasopysy 
„Balkiwszczyna" z dnia 28 stycznia 1896 pid 
napysom „Kudy chotiat nas zawesty“ mistyt 
w sobi znamena prowyny złoczyństwa z § 
300 zak. kar. i proto usprawedływłena jest 
zariadżena czerez c. k Prokuratora derżaw- 
nobo konfiskata p ej i czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene  
jest dalsze rozprostrenenie  toho artykułu a 
zabraDyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 4 lutoho 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
Sprostowanie.

W załączeniem obwieszczeniu w 
nr. 29 przy losowaniu pożyczki krajo­
wej z roku 1883 zaszła pomyłka dru­
karska, mianowicie: serya A. zamiast 
numeru S 3 3 ©  ma b y ć  £ 6 3 0 .

Lwów, dnia 7 lutego 1896.
Z Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licy i i Lodotneryi z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskieru.

(937 1—3)
P. dr. Edward Sumper emeryt, c. k. 

radca sądu krajowego wpisany został z dniem 
18 stycznia 1896 na listę adwokatóyv z sie­
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 18 stycznia 1896.

L. 9290 (922 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bauE m ilię  vel Ludwikę Lelinger, że Tere- 
cza z Gałczyńskich Chudzińska i Roman 
Gałczyński wytoczyli przeciw niej pod dniem 
9 września 1895 1. 9290 pozew o wykre­
ślenie resztującej sumy 50 zł. z większej su­
my 250 pochodzącej z k»r'y O. realności 
iwh. 636. 637. 639, 640, 649, 658, ks. gr. 
gm kat. Łańcut objętych, że kuratorem dla 
nrej ustanowiono adw. dr. Zygmunta Herb­
sta w Łańcucie i że do obr my i dalszej roz­
prawy termin na d/ień 16 stycznia 1896 
wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwaną Emilię vel 
Ludwikę Zellinger, aby ustanowionemu ku­
ratorowi środków do obrony dostarczyła lub 
na czasie ustanowiła sobi- innego pełnomo­
cnika, gdyż skutki tego zaniedbania sama 
sobie przypisać będzie winna.

C. k Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 30 września 1895.

L 8674 (8823 1 - 8
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie, za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Miśka Dudę iż Jędruch Kozar i Maryanna 
Kozarowa wnieśli przeciw niemu 13 listopa­
da 1895 1. 8674 skargę o uznanie i intabu- 
lacyę praw własności parc. grunt. 3616 w 
wykazie hip. 75 ks. gr. gm. Dobra na rzecz 
pozwanego zaiutabnlowanej, na którą to 
skargę termin do ustnej rozprawy na dzień 
26 marca 1896 o godz. 9 rano został wy­
znaczony i skarga ustanowionemu kuratoro­
wi Wasylowi Żuwowi z Dobry została dorę­
czoną.

Wzywa się zatem pozwanego, by albo 
osobiście się stawił, lub kuratorowi potrze­
bnej informacji udzielił, lub innego zastę­
pcę ustanowił i sąd o tem zawiadomił, gdyż 
z zaniedbania wynikłe złe skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Sieniawa, 25 listopada 1895.



L. 14096 (891 2 - 8 )
r|Zawiadamia się nieobecnego Antoniego 

Kozła, że Markus Eichen wniósł przeciw 
niemu skargę de praes. 3 grudnia 1895
1. 14096 o 15 zł. 50 ct.

Kuratorem jego jest adw. dr. Brandt ; 
w Mielcu, termin do rozprawy wyznaczono ; 
na dzień 10 lutego 1896 o 9 godzinie rano. ] 

0. k. Sąd powiatowy. j
Mielec, 30 grudnia 1895. j

L 48 (898 2 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Naftalego Birnha- 
ka, że Ohąja Hanflig wniosła przeciw niernn 
pozew de praes. 23 maja 1895 1 6373 o 
zapłacenie 25 zł. z pu , na który wyznaczo­
no termin na dzień 24 lutego 1896, ustana­
wiając dlań kuratorem adw. dr. Rebena z 
Tarnobrzegu.

Rzeczą tedy jest pozwranego kuratorowi

potrzebną informacyę udzielić, lub innego 
pełnomocnika ustanowić, gdyż inaczej szko­
dliwe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 26 stycznia 1896.

L. 14650 (8*6 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sam­

borze zawiadamia z miejsca pobytu niezna­

nego Iwana Bobrowskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Ladena jako prawo- i 
nabywcy Iwana Dziuby przeciw niemu pto 
10 zł. wa. z pn. celem doręczenia uchwały 
egzekucyjnej z 20 sierpnia 1894 1. 14461 
dla Iwana Bobrowskiego przeznaczonej, usta­
nowiono dla niego kuratorem dr. Steuer- 
manna adwokata w Samborze.

Sambor, 15 sierpnia 1895.

IDomesienia prYwatne.

P o l n  s i I  t a i i e l i i s i j u d w i k a . S t a c i t m t i l l e i r a , i 6  L i i o i i

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

r z y rz ą d f  do ratowania bydła w wypadkach 
JL  dławienia, wzdęć i t. p. (w kształcie rury z dru­
tu stalowegi) sztuka’ po Złr. 6. Nożyce do strzyżenia . 
bydła, po Złr. 185 i 2 25 poleca Piotr Chrząstowski ; 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprze - j 
eiw Katedry). 195 j

Pr a c o w n ia  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chorniekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

A p a r a t a  fotograficzne wszelkich systemów ja 
koteż przybory polecają Hamel i Peigl, Lwów 

pasaż Hausmanua 8. ^

Wy ją tk o w a  n ę d z a . Wdowa z Ggiem dro­
bnych dzieci przy ul. Łyczakowskie- 1. 117 

prosi o wsparcie. Datki przyjmuje Admin. Gaz. Lw.

SBBSHSSW
„Syriusz“ Artur Kościcki

Lwów, ul. Ossolińskich J. 11, filia ul.
Trzecipgo Maja 1. 2 poleca 

najw yborniejsze kaw y pół kilo po zł. 1.60 do 
2.00 zł. H erbaty chińskie, rossyjsk ie , an­
gielsk ie  pół kilo) od 1.50 do 6.00 zł, Okru­

chy pół kilo 1.60 i 2.00 zł. 756

Mtop W W B Nakładem księgarni

A I O W O S C  l H- altenberga^  B wygzJy 2 (JrU]fa j są, ,}„
nabycia we wszystkich księgarniach 

Jana Kazim ierza Zielińskiego
Wspomnienia starego kawalera

1 tom, str. 288, cena 1 zł. 80 ot.
Tegoż autora wyszły

„ S Z K I C  33“
1 tom, str. 288, zł. 2.10. 12

„ ©  F  I  .A .  1 3  T T “
powieść, 1 tom, str. 253, eena 2 zł. 10 ct.

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotym i me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Va kilo zł. 1 ct. 20
poleca codzień świeże 14

H enryk Treier
właściciel parowej fabryki czekolady 

ulica Kopernika 1. 3 ob fc apteki.

Kotw iczne

Linlment. Capsiclcsinp.
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomite uśmierzające nacie- i 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Togo powsze­
chnie ulubionego środka domowego należy 
zawsze krótko a węzłowato żądać:

R ichtera Linim ent z „kotw icą“

Tarantas angielski mało uży­
wany korzystnie do sprzedania. Wia­
domość ul. Szeptyckich 1. 13 u dozorcy.

Zygmunt August Popiel i  Sp.
Lwów, pasaż Hausmsnna.

Dla kon kureneyi w yłącznie  
z  za gra nicą otwarło zakład 
artystycznych wyrobów bla­
charskich i metalowych , k'ó- 
rego towar sam się reklamu­
je, wystarczy ra z  jeden zoba­
c zyć . Cenniki gratis i franko.

1341

SAWTAL de MIDY
 ---------- 4 ------------ -

Essencya z cytrynianu drzewa san- 
jdałowego z Bconbay, najzupełniej 
I czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
I znacznie skuteczniejszą aniżeli fcoptz- 

h u  i kubeba . Czyni, nicpotrzebnem j 
używanie wszelkich szprycowań i 

iw  przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
9 kie najdulcgliwsze i najwięcej zasta- 
jrzałc rzeżąezki, nie ulmdząj.ąc żołąd­
ka i nieudzielając nie przyjemnej ' 

j woni urynic.
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

■ i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 
Wewiórskieiro. Skle pińskiego, Beisora, 
Ruekera i Ehrhara.

P a r y ż  1 8 8 9  z ł o t y  m e d a l .  
C [ j n  k o r o n  w  z ł o c i e  jeżeli MAŚĆ 
J U U  GROLICH nie usunie wszystkich nie­
czystości skóry jako to : piegów, plam wątro- 
hianych, węgrów, czerwoności nosa i nie u- 
trzyma cery aż do późnego wieku białej i świe­
żej. Nie szminka. Cena 60 ct. Żądać należy 
wyraźnie „odszczcgólnionej Maści Grolich" 
ponieważ są naśladownictwa bez wartości. — 
Sayon Grolieh mydła do tego 40 et. Grolicli 
creroe na łuski we włosach. G rolicha u le ­
pszone _w olne od ołow iu H ayr Mikton naj­
lepszy środek do farbowania włosów zł. 1 i 2. 
Główny sk ład  J. G rolicli, Berno.

Do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach We Lwowie: w apt. S. Ruekera, w 
apt J. Beisera i u A. Hubnera. 628

Ce l:-m położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszesyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piwo okocimskie
spt zeiL*ią na szklani? i tyifc-: n astęp u jące  firmy: 
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
Apisdorf, ul Sobieskiego 14.
Maks Au rhan, „pod Sroezką11, Kopernika 10. 
W ilk. B reitm ayer, ul. Trybunalska 14.
Józef E irllch , kawiarniaŁ*-.

‘ - ..........................

S M G A za najlepszy uznany
środek do czyszczenią zębów

1
.......

iele m i l i o n ó w  razy zbadany i doświadczony prze dzentystów ja to
najlepszy środek utrzymania zdrowych i pięknych zębów. 

Wszędzie do nabycia. 1393

S przedaje najlepsza nie-
zapalną, bez żadnych 

domieszek rozmaitych ole­
jów, ISTA FTĘ!, od tylu lat 

znaną, z dobroci i bezpieczeń­
stwa Szan. P. T. Publiczności, 

po najumiarkowańszych cenach.
Dostawę do domu uskuteczniamo

od pięciu liter bez żadnego 
osobnego wynagrodzenia,

Na żądanie Szan. P. T. Publicz­
ności zaprowadziłem sprzedaż asygnat 

na 'łąaftę w składzie lamp przy placu Ma- 
ryat kM  1. 9,” oraz w hanu lach win i delikat. 

Stanisława Markiewicza, ■* 
Musiałowicza i Janika, 
Alberta Szkowrona i 
St. Wojciechowskiego, 

za kióryeh okazaniem wydają naftę składy moje: 
ul. Sobieskiego i ,  ul. Czarnieckiego 1.

R. Oifmar, Lwów.

I

C. k. austr. koleje państwowe.

Obwieszczenie.
(935)

i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą11 uznać za praw­
dziwe.

R ich tera  a p te k a  pod  z ło ty m  lw e m  w  P rad ze,

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lw ow ie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

Tr
kawiarnia^ „ .

Józef F lieg , ui. Jagiellońska, l.sA L.
Ludwik G ardolińskl, ul. Kopern^K 
Szjinon G oldbtrg, ul. Batorego 1 - •
Adolf Griiufeld, ul. Janowska 7.
Wilhelm Hcłlm an, ul. Kazimierzowska.
D awid K epler, ul. Pańska 1. 12, pod Seklickiem. 
Jerzy K irsch, ul. Solarni 1. 6.
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka .!. 79, 
M ichał Landcs, ul. Skatbkowska 1. 4.
Jan L udw ig, ulica Krakowska 1. 7,
Zygmunt M iihler, plac Bernaadyuski 17.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
K arol P rzybylsk i, ulica Teatralna 1. 13. 
Abraham R otliberg, ul Kazimierzowska.
Antoni Rudziński, restauraeya kolejowa,
H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
S. Stoli, ulica Sobieskiego pod Słoniem 
W ilhelm Taantnbaum , ul. Karola Ludwika,
S. B . Tiinser, Chorążczyzna.
Antoni Uhlnrz, ul Batorego i. 12.
H enryk Y oise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W ix l a lS y u a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. 46
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon J49.
! Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
■ dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
1 ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
: a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 

sądowej przeciwko sprzedaży obcego p iw a  
pod marką okocimskiego.

Jan G o t z ,
b r o w a r  w  Okocim ie.

i O k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie rozpisuje niniej-
' szem dzierżawę bufetu restauracyjnego na stacyi kolejowej w Bursztynie, 
j Ubiegający się o dzierżawę wnieść mają najpóźniej do dnia 1 marca 1896
: godz. 12 w południe swoje oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50
: ct. w. a. 7 /\ każdy arkusz, do dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu
j kolei żelaznych w Stanisławowie i wykazać się świadectwem moralności i kwa- 
! lifikacyą do prowadzenia takiego przedsiębiorstwa.
j Osoby, które już prowadziły bufety lub restauracye na stacyach kolejo-
' wych mają pierwszeństwo.

W  ofertach podać należy do jakiego czynszu dzierżawnego obowiązuje się 
j oferujący i że własnym kosztem sporządzi szafę i stół do bufetu, 
i Egzemplarzy dalszych warunków dzierżawy i formularzy kontraktowych

ruchu koDi żelaznych w Stani-t dostać można w ekspedyeie c. k. Dyrekcyi 
I sławo wie.
j C. k. D yre k cya  ruchu kolei żelaznych w  Stanisławowie.

Ogłoszenie.
I Dnia 26 lutego 1896 odbędzie się zwyczajne walne zgro- 
| madzenie Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu 
'i  przemysłu w Zarszynie, stowarzyszenia zarejestrowanego 

z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady nadzori/zej i Dyrekcyi z czynności za rok 1895.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absoluto- 

ryum za rok 1895. ;
3. Wnioski Rady nadzorczej do do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej w miejsce wylosować się 

mających.
5. Ewentualne wnioski członków.

Zarszyn, dnia 7 lutego 1896.
Józef Barth, prezes Rady nadzorczej.

Z  drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier % fabryki papierń J. Fijałkowskich.


